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Cena 1 zł, 


Rok V. 


Władysław Kowalski (SL) marszałkiem Sejmu 


WARSZAWA, 4 2. W Warsza 


„Wie w gmachu sejmowym w sall 


Kosiedzeń rozpoczęło się na kilka 
laście minut przed godz. 12 uro- 
Qwyste otwarcie I sesji Sejmu 


Ustawodawczego w  Udrodzonej 


olsce. 
' Już o godz. 1l-tej w sali posie- 
zeń Sejmu zebrali się postowle. 
a umeblowana jest dużymi ła- 
Wami dękowymi, obitymi zielo- 
tym suknem. Na froncie szal! 
Stoi na podwyższeniu stół prezy- 
dłalny. Niżej znajduje się mów- 
hica poselska, a jeszcze niżej znaj 


tuje się loża dla podsekretarzy 


tanu. 


nie jest ślepa, ani 


tów londyńskich, gdyby 


czyka. 


Uwzględniając te motywy, przyznanie się do popełnio- 
nych Błędów i szczerą skruchę oskarżonych, sąd wydałĘ 
tylko jeden wyrok śmierci na najbardziej obciążonego Go- 
łębiowskiego, innych natomiast skazał tylko na kary wię- | 
zienia od lat 12 — 2, przy ezym w stosunku do pięciu oskar- 
żonych nie orzekł pozbawienia praw publicznych i kon-| 


fHskaty majątku. 


Po wyroku 


W toczącym się przez wieie dni procesie przeciw dv- 
wóilztwu WIN-u mapadh: wezoraj wyrok: Wyrok ten nie. 
jest wyrazem ścisłej litery prawa, która za zbrodnie po- 
pełnione przez oskarżonych przewiduję znacznie wyższy 
wymiar kary. Sprawiedliwość Polski Ludowej bowiem 
tym bardziej zaściwa. Ogrom. szkód 
i krzywd wyrządzonych społeczeństwu przez oskarżonych 
jako odpowiedzialnych za całą działalność a 
nowskiego, nie przesłonił sądowi ani społecznego, ani indy- 
widualnego aspektu tej sprawy. Przewód sądowy wykazał, 
ke większość oskarżonych to ludzie, którzy mogli byli sta- 
hąć w szeregach polskiej demokracji, gdyby ich decyzji 
wejścia na właściwą drogę nie puraliżował fałszywie po- 
jety obowiązek wierności i posłuszeństwa wobec bankru- ; 
doczekali się odpowiedniej wska- 
zówki z ust swojego „akowskiego premiera“, p. Mikołaj- | 


Zymierski, minister Mine, minl- 
ster Jędrychowski, minister Szta- 
chelski, minister Kowalski i inni. 
Na miejscach przeznaczonych 
dla podsekratarzy stanu widzimy 
wiceministrów Kruczkowskiego, 


Po prawej stronie stołu zajęli 
miejsca ministrowie, a po lewej 
podsekretarze. stanu. Na ławach 
ministerialnych zasiedli najwyżs! 
Hygnitarze państwowi, wicepre- 
mier Gomułka, marszałek Kola- 


Sprawa ofiar rezimu Franco 


w lzbie Gmin 


LONDYN, 4. 2. Poseł Francis 
Noel Baker z Pertit Pracy zain- 


terpelował rząd w sprawie 9 Bam, 


sków, których rząd Franco więzi 
od dwóch lat i 11 miesięcy bez 


wyltoczenia im procesu. Poset 
domagał się skierowania do rzą- 
du hiszpańskiego protestu, pod- 
kreśłając, że ludzi tych eskaiżo- 
no jedynie o to, że w dniu 2i 


stycznia 1944 r. przyłączyli się. do 
wojsk sojuszniczych we Francji. 
Wiceminister spraw zagranicz- 
nych Mayhew stwierdzając, że 
według otrzymanych informacji, 
ludzi tych trzyma się nadal w 
więzieniu i że proces pnzeciwiko 


dopióro za dwa lub ‘trzy miesią- 
lee, cówiadczył, że rząd brytyjski. 
przeprowadzą w tej sprawie pew 
me badania w Hiszpanii, ale z in- 
terwencją do władz hiszpańskich 
zwróci się dopiero wtedy, gdy 
wyniki przeprowadzonych badań 
uzasadnią taką interwencję. Wo- 
bec tego poseł Noel Baker zapy- 
tał, czy fakt, iż ludzi tych przez 
2 lata 1 11 miesięcy trzyma się 
gw więzieniu, nie stanow! dosta- 
tecznych podstaw do interwencji, 
Na dalsze zapytania wiceminister 
f Mayhew stwierdził, że ambasada 
brytyjska w Madrycie śledzi rów 
nież sprawę niektórych innych 
| obywatel! hiszpańskich _ więzio- 
nych przez nząd Franco.  Powo- 
[dem ich aresztowania miało być 
również  pmzyłączenie się do 
wagjsk sojuszniczych podczas wy 
zwialamią Francji. 


podziemia wi- 


łącznie z zapowiedzianąk 


nim odbędzie się prawdopodobnie. 


Rumińskiego, Wolskiego 1 tn. Na 
ławach PPR zasiadł przewodni- 
czący klubu poselskiego PPR, 
poseł KHszko a obok niego reda- 
ktor „Kuźnicy* pos, Żółkiewski, 
Na ławach PPS-u zasiedli na 
czołowych miejscach przewodni- 
czący klubu poselskiego PPS, 
pos.  Hochweld i b. ambasador 
RP. w Moskwie, pos. Raabe. Na 
dalszych ławach SL-u widzimy 
posła Korzyckiego. Dalej ciągną 
się ławy, posłów z SP i PSL-Na 
we Wyzwolenie. Grupa posłów z 
PSL zajęła ławy na skrajnej pra 
wicy, Widzimy tam 7 posłów z 
PSL. 

W tyle ma galeri smajdują się 
loże prezydenta i premiera oraz 
loże dyplomatyczne. Naprzeciw 
znajdują się loże dla dziennika- 
rzy krajowych i zagranicznych, 
obok zainstalowały się ekipy fl- 
mowe i radiowe. Środek galerii 
wypełnia tłumnie żebrama pu- 
bliezność Wanuje atmosfera oży- 
wienia ! podniecenia. Za chwilę 
prezydent KRN ob. Bolesław Bie- 


rut dokonał uroczystego atwarcia 
I-szej sesji Sejmu Ustawodaw= 


Prezydent 
przemówienie, 


Bierut 
którego 


pełny 


czego Qdrodzonej Rzeczypospoli- | tekst podamy w numerze jue 


tej. 


trzejszym. 


Z OSTATNIEJ CHWILI: Jak się dowiadujemy, marszał» 
kiem Sejmu został wybrany przez aklamację WŁADY -. 
SŁAW KOWALSKI (SL), wicemarszałkami ROMAN ZAM- 
BROWSKI (PPR), WACŁAW BARCIKOWSKI (SD) i STA- 


NISŁAW SZWALBE (PPS). | 


Sprawa zmniejszenia ilości wojsk 
brytyjskich w Grecji 


LONDYN, 4. 2. (PAP). Według 
pomiedziałkowych wyjaśnień kół 
miarodajnych, zawiadomienie o 
zmniejszeniu ilośei wojsk bry- 
tyjskich w Grecji o 50% nie o- 
znacza żadnej nagłej zmiamy w 
polityce brytyjskiej. Od pewnego 
czasu rząd: brytyjski prowadził 
politykę, zmierzającą de stałej 
redukcji wojsk brytyjskich w 


Z komisji sledczej ONZ 


do spraw greckich 


LONDYN, 4. 2. PAP. Jak donosi 
z Aten agencja Reutera, na ko- 
misji śledczej ONZ do spraw Gre- 
cji przedstawiciel rządu greckiegó 
Alexis Kyrou oświadczył, żę „są- 
siedzi Grecji powinni pozostawić 
jej samej troskę o swe własne 
sprawy”, Następnie Kyrou prosił 
komisję o odrzucenie propozycji 
delegatów Jugosławii, Bułgarii i 
Albanii, ażeby komisja zbadała 
wewnętrzne sprawy greckie. Pro. 
pozycja ta 'umotywowana była 
chęcią wykrycia przyczyn anor. 


malnych warunków, istniejących 
w niektórych okolicach Grecji. 

Delegat albański popierał tezę 
jugosłowiakską 4 bułgzrską, 
stwierdzającą, że sytuacja, jaka 
wytworzyła się ma pograniczu, 
wywika z wewnęirznych stosnn= 
ków w Grecji. Po zbadania tych 
stosunków, komisja uznałaby mo- 
że za niepotrzebne przeprówadza- 
nie dochodzeń poza obrębem Gre- 
cji. 

Główny delegat Stanów Zjedno» 
czonych Mark Ethridge poparty 
przez przedstawiciela Francji Ge- 
orges Daux, stwierdził, że komisja 


Grecji, których liczba wynosi o» 
becnie około 30 tys. ludzi, mająg 
na uwadze ewentualne kałkne 
wite wycofanie swych sił zbroja 
nych m tego: kraju. R 


TELEGRAMY 


Podpisanie traktatów . 
pokojowych ' 


LONDYN, 4. 2. (PAP), We wtoa 
rek dnją 4 bm. minister Bevig 
podpisze w imieniu Wielkiej Bry 
tani traktaty pokojowe dla. 
Włoch, Węgier, Bułgarii, Rumne 
mii t Fimiandii Po podpisaniu 
traktaty będą odesłane da Paryża, 
gdzie podpisze je czwarty 4 
głównych sygnatariuszy ministar 
Bidault w imieniu Francji. 


Wyjazd delegacji ~ 

rumuńskiej do Paryża 
BUKARESZY, 4 2, (PAP. W 
poniedziałek dnia 3 bm., wyje- 
chała z Bukaresziu do Paryżu 
delegacja, która podpisze- traktat 
pokojowy w imieniu Rumunii. 


Wyrok ien, rozpatrywany 


PARYŻ, 4. 2. (PAP). Agencja 


amnestią oraz prośbą skierowaną przez grupę oficerów | 
Armii Ludowej do Prezydenta a jog) eA Narodowej . 
o złagodzenie kary oskarżonym, jest dowodem, że zwycię- p AP). As 
ski Obóz Demokratyczny, że ci, przeciwko którym kiero- J*Tance AA ik że delega- 
wałą się największa nienawiść podziemia, potrafią zapom- | ię, ec: DA 
nieć o tym, co było i wyciągnąć rękę de wszystkich ludzi | pabiarkiej <urutiiskiej 11 chiń: 
wykazujących dobrą wolę zawróc enia ze zgubnej drogi — skiej AM T MAĆ brze 
w imię zaprzestania walk bratobójczych, „w imię ostatecz- Rade Sojuszniczą Komisji, która 
nego zjednoczenia całego narodu, w imię dobra Polski, jzbada sytuację polityczną i go- 
która jest dła nich dobrem najwyższym. podarczą Japonii. Związek kole- 


ZAM jed ad ijarzy w memoriale przesłanym 
Po okresie tymczasowości weszliśmy, po wyborach do że anb asadhiya opinie 


Sejmu Ustawodawczego, w okres stabilizacji. Nikt niej. strajk kecainy Pe Gy próle: 
może już dziś kwestionować legalności władzy w Polsce. § om R iwin dal ela ze” 
Nikt nie może się już zasłonić wiernością dla „legalnego“ Hrecnego rządu należy uznać za 
rządu londyńskiego. Nikt, kto kieruje się zdrowym roztt- legalny; związek wyraża żal z 
mem i dobrą wolą, nie może wątpić, że droga wskazanajpowodu zakazu tego strajku i 
przez Obóz Demokratyczny i zatwierdzona przez cały na-f 
ród w dokonanych wyborach, jest jedynie możliwą i słuszną 
drogą. Zrozumiał to Rzepecki i jego współtowarzysze, 
zrozumieli to na pewno i ci wszyscy, którzy, chociaż tkwią § 
jeszcze w podziemiu, nie zatracili całkowicie oblicza mo-f 
ralnego. 


Komunikat 


W związku z mającym na" 


| jstąpić w dniach 4 i 5-go lute” 
Do tych, którzy zbłądziłi i zawinili, ale mogą być jeszcze go b. r. wyborem Prezydenta 
uratowani dla społeczeństwa, wyciągnięta została raz je- HR, P. j uroczystością objęcia 
szcze dłoń, umożliwiająca im powrót do życia. Kto tej' przez Niego władzy Wojewo* 
wyciągniętej dłoni i tym RA zy kosc AE „ten pann į da śląsko-dąbrowski zarządził 
Postawi się poza nawias społeczeństwa i poniesie skutki b tki dy 3 insty- 
tego. O ile bowiem polska demokracja jest pobłażliwa dla Í * waż rd deal a! n 
tych, którzy chcą wejść na dobrą drogę i w miarę możno- | cie państwowe oraz samo 
Sci naprawić wyrządzone społeczeństwu krzywdy, o- tyle | rządowe wywiesiły w tych 
Wobec ludzi wyraźnie złej woli, wobec wrogów Polski, wo- dniach flagi państwowe. 
ec udegenerowanych bandytów i morderców będzie bez-|| W dniach tych również na 
tosna i stać ją na to, aby wytępić ostatnie korzenie chwa- |] wszystkich domach wywiesić 
stów zaśmiecających nasze nowe życie, ok pre 


cja w Japonii 


i 


należy. flagi państwowa, „is 


rezerwuje subie bezwzględne pra= 
wo decyzji, kiedy i gdzię należy 
przeprowadzić dochodzenia, a de= 
"legat radziecki Ławriszczew uznał, 
Że kwesfła ta mie posiada bez- 
„pośredniej doniosłeści, ponieważ 
| komisja postanowiła najpierw wy- 
słuchać poglądów przedstawicieli 
czterech państw, będących w spo- 
rze, p) 

Później komisja na poufnym po 
„siedzeniu postanowiła jednomyśl. 
mie wysłuchać opinii greckiej ko- 
alicji lewicowej EAM, 


Wysokie czeskie 
adznaczenie bojowe dla 
młodego oficera polskiego 


Dnia 3 bm. w gmachu posel< 
stwa czechosłowackiego w Ware 
szawie — poseł Czechosłowacji, 
min Hejret wręczył młodemu ©= 
ficerowi polskiemu, por Stanislas 
wowi Majewskiemu wysokie: wee 
skie odznaczenie bojowe „Voyne 

Na żądanie komisji rząd grecki | WY Kriz za Osvobodzenie” za je- 
zawiesił egzekucję czterech Gre. | go bohaterski udział w czeskim 
ków, skazanych na śmierć przez | ruchu oporu i powstaniu-na tere 
sąd wojenny. nie Słowacji, 


wyraża pogląd, że w konsekwen- 
cji zwiększą się wpływy czynni- 
ków reakcyjnych. 


Buigaria będzie domagqała 
się zmniejszenia 
odszkodowań 


SOFIA, 4. 2. (PAP). Tutejsze 
radio donosi, że delegacja buł- 
garska, która wyjeżdża wkrótce 
do Paryża, przedłoży tam memo- 
riał, domagajacy się. zmniejsze- | 
nia obciążeń reparacyjnych. 


Wyrok w procesie Rzepeckiego 


e è Fe 
i wspóltowarzyszy 
W poniedziałek 3 lutego Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok 
w sprawie Jana Rzepeckiego i inn. Mocą tego wyroku Jan Rzepecki skazany został 
na 8 fat więzienia, Tadeusz Jachimek -—— na 4 lata więzienia, Henryk Żuk — na 12 
lat więzienia, Jan Szczurek — na 7 lat więzienia, Kazimierz Leski — na 12 lat wię- 
zienia, Józef Rybicki — na 10 lat więzienia, Marian Gołębiowski — na karę śmierci, 
Antoni Sanojca — na 6 lat więzienia, Ludwik Muzyczka — na 16 lat więzienia i Emi- 
lia Malessa — na 2 lata więzienia. Wszystkim oskarżonym sąd na poczet orzeczonej 
kary pozbawienia wolności zaliczył areszt tymczasowy. 
W stosunku do osk.osk. Rzepeckiego, Jachimka, Szczurka, Sanojcy i Malessy 
sąd, z mocy art, 55 par. 1 KKWP. nie orzekł pozbawienia praw publicznych i obywa- 
telskich praw honorowych, jak również nie orzekł konfiskaty mienia tychże oskar- 


Str. a 


LONDYN, 4. 2. FAF., Zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych do 
spraw Austrii omawiali na wczo- 
rajszym posiedzeniu dalsze klau- 
zule części politycznej traktatu z 
Austrią, ponłeważ w dniu tym nie 
przedstawiał swych poglądów ża- 
den z przedstawicieli mniejszych 
państw sojuszniczych, Przewod- 
niczył Camille Pars w nieobecno. 
ści głównego delegata francuskie- 
go Couve de Murville, Po osiq- 
gmięciu w. znacznej mierze poro- 
zumienia, zasieępcy skierowali do 
podkomisji politycznej 4 klauzule 
w sprawię narodowości austriac= 
kiej, praw ludzkich, wyeliminowa= 
nia elementów antydemokratycz= 
nych i odwolania pewnych ustaw 
austriackich, dotyczących tych 
kwestii. 

Delegat radziecki Gusiew. po- 
parł sprawę włączenia do traktatu 


klauzuli, dotyczącej utrzymania 

ważności ustawy, zakazującej pos 

wrotu domu Habsburgów. 
Postanowiono zbadać prawa au- 


striackie, dotyczące Habsburgów, 
przed wznowieniem dyskusji na 
ten temat, 


Wynikła różnica poglądów w 
kwestii przestępców wojennych, 
gdy delegat brytyjski lord Hood 
oświadczył, że jest zdania, iż sy- 
tuacja w Austrii gdzie władze so- 
jusznicze roziaczały kontrolę w 
ciągu ostatnich 18 miesięcy, różni 
się od gytuacji w państwach, któ. 
re były satelitami Niemiec. 

Gusiew nie zgadzał się ze zdam 
niem lorda Hooda i stwierdził, że 
na pewno nie było lepszej kontroli 
w Austrii niż w Rumunii, Buł- 
garii j na Węgrzech. Jeśli chodzi 
p te trzy państwa, nie było żad- 
nych skarg ħa zaniedbanie spra- 


Uczony radziecki o przyjażni 


narodów sľowiańskich 


Uczony radziecki, rektor uniwer- 
sytetu leningradzkiego, prof. Woz 
nieseński, który na niedawnym 
kongresie słowiańskim w Belgra- 
dzie wybrany został wiceprzewod 
niczącym Komitetu Wszechsło- 
wiańskiego, zamieści w „Praw= 
dzie” artykuł poświęcony przy- 
jaźni narodów słowiańskich, w 
którym pisze m, in.: 
„Współczesny ruch słowiański 
jest ruchem nowym. nie mają- 
cym preceiensu. Ma on dwa 
główne cele: pierwszy z nich to 
walka o zlikwidowanie pozosta- 
łości faszyzmu, walka przeciw 
jakiejkolwiek możłiwości edro- 
dzeniu faszyzmu, walka przeciwko 
wszelkiej reakcji politycznej. 
Drugi cel, do którego dążą naro- 
dy słowiańskie, pragnące utrwa- 


lenia między sobą bratniej wsfi6ł | 
praey j solidarności, polega ha | 


osazywaniu sobie pomocy wza: 
jemnej w dziedzinie - politycznej, 
gospodarczej ô kulturalnej. Naro- 
dy słowiańskie są najbardziej 
konekwentnymi į cnergiczńymł 
rzecznikami sprawy pokoju. Na- 
rody te nie cehi wojay. W Wy-. 
zwolonych krajach słowiańskich 


Dziennik anaielski o zamachach 


bombowych w 


Londyn 4. 2. Korespondent 
dziennika „Daily Telegraph” do- 
nosi z Niemiec o wielu aresztuwa 
niach dokonanych przez władze 
amerykańskie po ostatnim wybu- 
chu bomby w Norymberdze; Jak 
wiadomo, bomba wybuchła W 
gmachu, gdzie mieszczą się biu- 
ra dra Sachsa, przewodniczącego 
trybunału denazifikacyjnego, róż 
patrujątego sprawę Padpenze.. 

„Daily Telegraph"  stwieróza, 


WR 


Francja wyszł z okresu Drow m 

Jak MRP wyobraza sobie 

| demokracje, 
Korespondencja własna z Paryża 


Pó długlin, bò od chwili wy- 
zwólefiia Francji ciągnącym się: 
ckreśie piowizorium, w .ciągu 
jednego tygodnia, a więc w. re- 
kórdówym tempie, Francja skoń 
czyła z tymczasowością, W cią- 
su jednego tygodmia parlament 
worbrał prezydenta Republiki, 
Zgromadzenie Narodowe swego 
przewodniczącego, i po obradach 


partyjnych utworzony, został 
rząd, w skład którego weszli 
przedstawiciele sześciu ugrupo- 


wań, a mianowicie: socjaliści, 
komuniści, republikanie ludowi 
(MRP), radykałowie niezależni i 
przedstawiciele Demokr. - So- 
cjalistycznej Unii Oporu (U. D. 
S. R). z 

Zarówno wybór socjalisty Win 
centego Auriola na prezydenta 
Republiki, jak I wybór radykał- 
śócjalisty Herriot na przewočrii- 
czącego Zgromadzenia Narodowe 
go są wielkim zwycięstwem par- 
tij robotniczych, są wynikiem 
jedności lewicy republikańskiej, 
która w decydującym momen- 
cie głosowała wspólnie. krzyżu- 
jac w ten sposób plany partii 
piawicówyćh, Znamiennym ztesz 
tą było, że po wybotze prezy- 
denta Auriol'a, prawicowy „Fi+ 
garo“ wyrzueał MRP, że nie głó 
sowała za Aumwiolem, wobec cze- 


buduje się nowa demokracja lu- 
dowa, demokracja broniąca ży- 
wotnych interesów mas ludo- 
wych, którym obce są wszelkie 
idee i tendencje zaborcze. 


Ponieważ warunki historyczne 
tak się złożyły, że narody Buro- 
py wschodniej -i południowo= 
wschodniej są najbardziej kon- 
sekwentnymi szermierzami poko- 
ju i walki o demokrację — dążą 
one do zjednoczenia swych wy- 
siłków dia realizacji tego celu 
i wzywają narody całego świata 
do wspólnej walki o dobro całe 
ludzkości”, - 


TRYBUNA "ROBOTNICZA, 


wy przestępców wojennych, pod- 
czas gdy w Austrii sytuacja jest 
adrebna, Dyskusję odroczono bez 
powzięcia, jakiejkolwiek decyzji 
w tym, względzie. 

Delegat Belgii przedstawił za 
stępcom ministrów memorandum 
piecyzujące poglądy tego państwa 
w sprawie Austrii, Jeśli przedsta- 
wiciel Belgii nie zmieni swego 
zdania, zastępcy „ministrów wztio= 
wią na wtorkowym rannym posie- 
dzeniu dyskusję nad klauzulami 
politycznymi, 


Memorandum rządu 
bułgarskiego 

SOFIA. 4. 2. PAP, Premier Dimi. 
trow odczytał na konferencji pra- 
sowej teks, memorandum, które 
będzie wręczone przez rząd buł- 
garski mitistrom spraw zagranicz 
nych wielkich mocarstw w chwili 
podpisywania - traktatu pokojowe- 
go w dniu 10 lutego w Paryżu. 

Memurandum wylicza punkty 
traktatu pokojowego, które — zda 
niem rządu bułgarskiego — są w 
stosunku do Bułgarii niesprawie= 
dliwe. Naród bułgarski jest głębo- 
ko rozczarowany przez faki odrzn- 
cenia jego słusznych żądań w 
sprawie otrzymania  dosliępu do 
morza Egejskiego przez Trację 
zachodnią, która została od Buł- 
garij oderwana bez żadnego po- 
wodu. 

Niesprawiedliwe są  równleż 
klauzule, dotyczące wysokości i 
sposobu spłaty odszkodowań. Su- 
ma 70 snililonów dolarów, . tóra 
ma być przez Bułgarią wypłacona, 
jest w rzeczywistości o wiele 
wyższa, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę ceny towarów, jakie przewi» 
dziaho, że Buiyarią dostarczy Gte- 


_Straik protestacyjny 


Berlim 4. 2. Związki zawodowe 
w Norymberdze zořëdnizowaly w" 
poniedziałek @-gudzinny strajk ro- 
botników i urzędników na znak 
protestu przeciwko powtarzającym 
się zamachom terrorystycznym pod 
ziemia hitlerowskiego. Strajk jest 
odpowiedzią ha zamach ` bumbowy, 
dokonany w sobote na sąd denazi- 


Niemczech 


Że w ungiulskiej strefie okupacyj 
nej otrzymano ińłormacje o pla- 
nowińiym przez hitlerowskie pod 
ziemie zanacht bombowym na 
nowoutworzoy „IKutnitet Więż- 
niów Politycznych” w Hidmbiurgu 
Zamach bombówy zastał udarem 
niony dzięki energicznej akcji po 
licji, która przeszukała około ty= 
siqca domów w Hamburgu i do- 
konala licznych aresztowań. 


izoriu 


go przeszedł on jako kandydat 
lewicy, co oczywiście wzmactia 
jej pdzycję. Poparcie  kotruni- 
stów i socjalistów przez rady- 
katów i część U. D. 8. R. wply- 
nęło w niemniejszym stopniu na 
ukonstyfuowanie się zządu w 6- 
becnym ukladzie sił politycz- 
nych. Ą 
I tu najwybitniej wyszła ha 
jaw  „demokratyczność* partii 
prawicowych. MRP za żadną ce 
me nie chciale dopuścić do u- 
działu koministów w rządzie” 
Pierwsza partia Francji, najsit- 
niejsza grupa parlamentarna po- 
winna była, zdaniem MRP, zo- 
‘stać odstmięta od wpływu ma 
życie państwowe. Przedstawicie- 
le MHP postmęli się tak daleko, 
że woleli sami zrezygnować Z 
udziału w rządzie i utrzymać 
socjalistyczny rząd Bluma, byłe 
tylko komuniści nie weszli do 
rządu, To tównież nazywa się 
demokracją! Niech rządzi pattia, 
która siraciła najwięcej głosów 
w ostatnich wyborach, byle par- 
tia najsilniejsza pozostała na ubo 
| czu! 


Öd tego stanowiska MHP róż- 


tii kótnunistycznej która przez 
cały czas wyrażała przekonanie, 


. 


| miła się bieguńtówo Postawa par- 
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fikacyjdy w -Norymlierdze: W Apelu 
zwiążki” żówotłowe 'podkroślaja, że 
zbredniarze hitlerowscy dążą do po 
zbawienia narodu niemieckiego spo 
koju. Apel przypomina ptzestęp- 
stwa polityczne, ropelniune na Erz 
betgerze, Rathenau, Karole Lieb- 
knechcie i Róży Luksemburg i 
stwierdza, że demokratyczne masy 
narodu niemietkiego potępiają dzia 
ialność reakcji Kitlerowskiej. Zwią 
ski zawodowe wzywają rząd ba- 
warski i władze okupacyjne do po- 
djecia wszęłkich środków, które 
umożliwiłyby ujęcie zamachowców 
na sąd denazifikacyjny. Związki za 
wodowe wyznaczyły nagrodę w wy 
Aokości 50 tysięcy marek za seltwy- 
tanie winnych zamachu na Trybu- 
nät, 


Ueleczka Niemców z obozu 

NOWY JORK, 4. 2. (PAP) Z 
niemieckiego obozu jeńców Tulsa 
w stanie Oklohama zbległo 6 jerr 
ców, którzy obezwiadnii straż 
obozuwą. 


że obecna sytuacja Francji, ogro, 
fine j różnorodne zadania, jakie 
czekają rozwiązania, wymagają” 
udziału w rządzie jak mijszeiszej 
koalicji ugrupowań demuktatycz 
nych. Partia komunistyczna po- 
stawiła na pierwszym miejscu. 
(jak zwykle) nie interes patrtyj- 
ny, lecz odbudowę i dobro Fran- 
eji i dlatego nie wystawiła, cho- 
ciaż jej to przysługiwało, swego 
kandydata ne stanowisko prze- 
wodniczącego Zgromadzenia i po 
szła na pewne ustępstwa  pitzy 
rozdziale tek ministerialnych, 

Faul Ramadier, premier rządu 
francuskiego któremu prezy- 
dent Atiniol pottczyt Utworzenie 
gabinetu oświadczył, że w świe- 
cie politycznym, w którym spra- 
wy stawia śię na właściwym 
miejscu, a nie ma opak, teki mi- 
nisterialne powinny być ofiato- 
waje „nie partiom, lecz Francu- 
zom, należącym do wszystkich 
partii“, Lepszy jest dobry mini- 
Ster komunistyczny niż zły mi- 
nister republikańsko - ludowy 1 
na odwrót a jedytymi tu punk- 
tera widzenia powinien być inte- 
res państwa, 

Jeżeli MRP, która początkowo 
zamierzała nie brać udziału w 
rządzie, w przekonaniu, że s0- 
cjaliści i komumiści nie posiada- 


ją -dostatecznej wiekszości w 
Zgromadzeniu, aby utworzyć 
rząd, ostatecznie zdecyctowała 


się ne udział swych przedstawi- 
»ćieli w ñowostworżońyrů gabi- 
nacie, to było to, wynikiem po- 
sbawy radykałów, częśti UDSR. 
| i części niezależnych, kiórży ojtó- 
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ministrów spraw zagranicznych 


í 
cji ł Jugosławii. 


Nieuwzęlędniemie żądania Buł- 
garii zwrotu wierzytelności buł- 
garskich, znajdujących się w 
Niemczech, stanowi dalszą nies 
sprawiedliwość .traktatu pokojo= 
wego. ° 


W zakończeniu rząd bułgarski 
występuje z wnioskiem, by spłata 
odszkodowań nastąpiła po pew- 
nym czasie, po wejściu w życie 
traktatu pokojowego, gdyż sytuas 
cja gospodarcza Bułgarii jest’ o~ 
becnie ` szczególnie ciężka . w 
związku z suszą, która nie dała 
we znaki w ciągu dwóch następu- 
jących po sobie lat. 


Strajk w konalni złota 
w Johannesburgu 


Londyn. 4. 2. Agencja Reutera do 
nosi z Johannesburgu (Południowa 
Afryka), że robotnicy w kopalni zło 
ta „Rand Gold Minas” któtym za- 
grożońto wydaleniem o ile nie po- 
wrócą do pracy, uchwalili olbrzy= 
mią większością głosów kontynuo” 
wać strajk. 
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„PRAWDA” o konferencji 
. . moskiewskiej 


MOSRWA 4 2. Korespondent 
„Prawdy” Borys Izalsów w artyku- 
le poświęconym Konferencji Mini- 
strów Śpraw Zagranicznych w Mo- 
skkwie, na której mają być omawia- 
na sprawy niemieckie, podkreśla, że 
przygotowania do konferencji wzbu 
dzają żywe zainteresowanie opinii 
publicznej. Na, porządku obrad Kon 
ferencji znajduje się sprawozdanie 
Sojuszniczej Rady Kontroli Nie- 
miec. Sprawozdanie to da obraz 
dzialności Rady Kontroli w dzie- 
dzinie demilitaryzacji i denazyfika 
cji, w dziedzinie spraw gospodar- 
czyeh i odszkodowań. Sprewozdania 
to może stać się cennym przyczyn- 
kiem dc prac Konferencji. Jednak- 
że jak wynika z oświadczenia, zło- 
żonego przed kilkoma dniami przez 
marszałka Sokołowskiego, przedsta- 
wiciele Stanów Zjednoczonych 1 
Wielkiej Brytanii w Radzie Kontro 
li opóźniają dostarczenie danych do 
tyczących niezmiernie ważnych 
dziedzin w poszczególnych strefach 
okupacyjnych. Tyczy się to w szcze 
gólności denazyfikacji. Jednocześ- 
nie przedstawiciele Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii, chcąc 
przerzucić odpowiedzialność na 
Zwlązek Radziecki, «powołują się 
na fakt, iż strona radziecka nie dos 
tarczyła danych dotyczących pobra- 


„nia odszkodowań ze strefy wscho- 


Trzyletni plan gospodarczy 


BUDAPESZT. 4. 2. Wicepremier 
Raoczy na onferencji prasowej, w 
której wzięło udział ponad 100 ko- 
respondentów węgierskich i zagra-* 
nicznych, omówił zasady projektu 


8-letniego planu gospodarczego, 0- 


pracowanego przez komitet central 
úy węgierskiej partii komunistycz- 
nej. Projekt przewiduje na okres 3- 
letni inwestycje w wysokości 3 mi- 
liardów forintów. Dochód narodo- 
wy Węgier powinien pod koniee 3- 
lecia osiągnąć 24 miliardy forintów. 
W pierwszym rzędzie inwestycje 
będą czyńione w przemyśle węglo- 
wym, hutniczym i maszynowym. 


Drobny przemysł powinien nawięk= 


Węgier 


jum w rolnictwie. Plan ma w tej 
dziedzinie na.celu przede wszystkim 
przyjście ©z pomocą 700 tysiącom 
chłopom, którzy otrzymali ziemią 


dniej.  Moewszałek Sokoiowski W 
swym oświadczeniu - wyjaśnił, 
sprawa odszkodowań pobieranych 
ze strefy wsthodniej nigdy nie po 
legala Sojuszniezęj Radzie Kontroli. 
Stanowisku przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych: i Wielkiej Brytani 
tym bardziej należy się dziwić, iż 
sprawa ta została poruszona kc 
wszechstronnie wyjaśniona na Kon 
ferencji Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych w Nowym Jorku. Be- 
vin wystąpił wtedy z wnioskiem, 
by sprawozdanie Sojuszniczej Rady 
Kontroli zawierało wszystkie infor< 
macje dotyczące urządzeń i towa- 
rów wywiezionych z Niemiec. Je” 
dnakże po wyjaśnieniu, złożonym, 
przez delegację radziecką, Bevin 
wycotał swe propozycje. Ponowne 
postawienie tej sprawy jest więć 
bezpodstawne i musi wywołać wra- 
żenie, że ma na celu opóźnienie spo 
rządzenia sprawozdania. Niewdzię” 
cznej roli wytłumaczenia stanowi- 
ska przedstawicieli Wielkiej Bryta- 
nii i Stanów Zjednoczonych podjał 
się korespondent Reutera, Rabert 
Lloyd. Nie ośmiela się on zaprze- 
szyć, iż Bevin w Nowym Jorku wy- 
cofał swój wniosek Jednocześnie, 
znmieleształcając powszechnie znane 
fakty i powołując się na bliżej nie- 
określonych -„przedstawicieli sekcji 
Brytyjskiej Rady Kontroli”, Lloyd 
stara się przekonać swych czytelni 
ków, iż delegacja radziecka obizca- 
ła dostarczyć tych informacji Ra- 
dzie Kontroli „w innej rubryce". 

` Nie troszczy się on o to, iż. sta- 
nowisko delegacji radzieckiej zosta- 
ło zaprotokniowane, w sprawozda- 
niach z przebiegu konferencji w No 
wym Jorku i nie wprowadza go W 
klopot fakt, iż wersja o „informa= 
cjach pod iung rubryką” nie posia- 
da najmniejszych cech prawdoptdo 
bieństwa, 


Podróż Schuschnigga 


do Ameryki 


. MOSKWA, 4. 2. (PAP). Agencja 
Tass donosi z Nowego. Jorkti, że 
b. kanclerz austriacki Kurt Schu- 
schnigg przybędzie 4 lutego rb. do 
Nowego "Jorku Wygłast eń w A- 


hitlerowską; będzie się starał wy- 
Jasnić, dlaczego musiał kapitulo- 
wać przed Hitlerem. Schuschnigg 
będzie usiłował pozyskać pewne 
prawicowe koła amerykańskie dla 


szyć swą wydjnojsć 6 16" pirSE PW, metryce szeróg "dłcz$tów w" któ- | nitesienia pomocy czynnikom kon- 
rych zamiast potępiać idediogiy | serwatywnym: w Austrii. 


żą wagę poświęca plan inwestyć- 


Penetracja kapitalistów anglosaskich 


2 


MOSKWA, 4. 23 — Dziennik 
„Prawda“ zuunieszcząa artykuł, w 
którym podaje szereg danych a 
penetracji amerykańskiego j an- 
gleiskiego kapitału do przemysłu 
niemieckiago. 

„Niemiecki przemysł samucho- 
dowy — pisse „Prawda“ znajdu- 
je sie pod kontroly wielkich kom 
ceernów amerykańskich „General 
Mutors* i „Ford“ Ltd, Forć Ltd. 
zainwestował jeszeze przed wojną 
okoto 20 mil, dolarów do akcji 
spółki „Ford Motors“ w Kolonii 
Mimo nieustannego bombardo- 
wania Kolonii podczas wujity, 


UE SA EEEE EPA Boo... DROP W 
wiedzieli się za udzjatem w rzą- 
dzie, obok socjalistów, także i 
komtinistów. 

Walka o tekę ministra Obrony 
Narodowej, którą w nowym Tzą- 
dze puzyznano kommuhiście, zo- 
stała podjęta przez MRP rzeku” 
mo ze względów „zasadniczych, 
ale jak to oceniała prasa nie tyl- 
ko lewicowa, bo nawet komser= 
watywny „Le Monde“, była tyl- 
ko pretekstem, O Franciszku 
Billoux — komuniście, który zo- 
stał ministrem obrony narodo- 
wej, „Le Monde“ pisze dosłow= 
mie: „Pan BiHoux przychodzi z 
Ministetstwa Odbudowy i nikt o 
nim nio mówił Źle, przeciwnie, 
mówiono 6 nim sporo dobrego, 
a wiemy, jak to rzadko Się zda- 
rza“ 

Mimo, że część MRP wolała 
nie brać udziału w rządzie, zwy- 
ciężyła tendencja. reprezentowa- 
na przez ministra spraw zagra- 
nicznych Bidault, który opowie- 
dział się stanowczo za współpra 
cą przedstawicieli swego stron- 
nictwa w nowym. rządzie. Pewne 
drobne ogramiczeńia uprawnień 
ministra obrony zakończyły wre- 
szcie pertraktacje. Postawa partii 
komunistycznej i w tym wypad- 
ku dowiodła, że jest ona partią 
reprezentującą przede wszyst- 
kim najistotńiejsze interesy pań- 
stwa. 

Francja skończyła 2 okresem 
prowizorium, Wybrała na sie- 
dem lat sżesnastegó z kolei pře- 
zydenta Republiki 1 
rząd, w którym pbrernierem jest 
socjaliśra, wicepremierami: kô- 
munista 4 tepublikańia Jadówje 


wybrała | dnalitą postawę partii 
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do przemysłu niemieckiego 


fabryka Forda zvstaia nietknięta 
Fitma „Deutsch „ Amerykani- 
sche Petroleum Gesellschaft" w 
Hemburgu, rozporządzająca ka- 
pitałem 63 milionów marek, po- 
siada na całym terenie Niemiec 
18 tysięcy stacji benzynowych i 
rafinerię nafty w Bremie, Jest 
gna własnością spółki amery- 
kańskiej „Standard Oil Compa- 
ny”. 
Amerykańska firma „National 


Cash Register“  pasiada 4/5 
83-milionowego kapitału zakłado 
wegu towarzystwa akcyjnego 


„Krupp Register Kassen“, Ame- 


Fo ośmiokrotnych głosowa” 
ulach, pó okresie walk politycz- 
nych 1 chaosu, który. dczatien-= 
towa} naród, w dobie drożyzny 
i niskich płac, przy břaku wie- 
lu poństawewych artykułów a- 
prowizacji, zakończenie «kresn 
tyrmczasowuści przyniosło ulgę ił 
otlprężenie, wzbudziło nadzieję, 
że Francja wyjdzie z impasu, w 
którym podobnie, jak inne pañ- 
stwa zniszczone wojną i okupa- 
cią trwala od wyzwolenia. 


Nie ulega watpliwości, że od 
dalszej jedności sił demokraycz 
nyth zależy w dużej mierze ii- 
trzymanie rządu i uniknięcie 
kryzysów gabinetówych, tal: czę- 
stych niestety we Francji. Wia- 
domo również, że konsolidacja 
lewicy nie przyszła łatwo i że 
między partiami robotniczyme 
we Francji istnieję szereg punk- 
tów spornych. Tym niemniej roz 
wiązanie problemów. Francji dzi- 


siejszej — uregulowanie sprawy 
miemieckiej i w związku z tym 
sprawy przyłączenia Zagłębia 


Saary j wznowiekie dopływu wę 
gla z Rubry, którą Francja choia 
taby widzieć pod kontrolą mio- 
dzynarodową, utrzymanie fran- 
ka, poitwyżka płac i obniżka cen 
ciężki | delikatny próbleta Indo- 
chin, odbudowa życia gospodar- 
czego | wiele innych — jest do 
pomyślenia jedynie w attitosferze 
wspólpracy wszystkich martii dè- 
moktaiyoznych, w oparciu 6 je- 
robotni- 
użych, renrezentujących szerokie 
tiasy narodu francuskiego, 

' HALINA BAKAŃSKA. 


rykańska firma „Ńodak* posia- 
da 90 proc, akcji niemieckiej 
spółki akcyjnej „Kodak“. Pó weś 
nie Amerykanie zdążyli włożyć 
już 106 milionów marek de nlo- 


nałeckiego przemysłu  samocho- 
wego. 
Fabryki skórzaie w  Offet- 


bach pracują całkowicie dia ryn 
Ru amerykańskiego, Do amiaty=" 
ktńskiej strefy okupacyjnej prze 
wozi wię masowo bawełtię ż.A" 
mieryki, a wywozi Sẹ gotową 
produkcję. W amarykańślciej 
strefie okupacyjnej znajduje sie 
zarząd główny zakładów „IL % 
Farberindustrie* oweż 125 fa- 
brýk tego koncemu, które ią 
kontrolowane przez firmę „Due 
pont da Nemours“ „oraz przez 
„Standard Oll Company“, 


O załeżczoniu zakładów „IL G. 
Furbenindustrie", zgadnie # pó. 
stanowieniem jaństw  sSojuszni= 
czych, przestano już mówie, na- 
tomiast ogioszono o sprzedaży 
35 przedsiębiórstw tego kén- 
cernu, 


Również Anglicy 
przejńtówać zasadńicze 
przemysłu miemiecklegó. Tak ry 
angielskie zakłady hutńlcze W 
południowej Walit kontrolują 
przez swego dyrektorg Wittley'a 
niemiecki przemysł hutniczy w 
angielskiej strefie okupacyjtiej. 


„Penetracja angielskiego i a- 
merykafńiskiego kabitaru du nie- 
mieckiege przemysłu — stwier- 
dza „Prawda“ — i dążenia sfer 
finansowych z Wall Street j City 
do zachowania i odbudowy nis- 
mieckich momopoii w żaden spó 
sób nie da się pogodzić z zada” 
niem militarnego i gospodarcze 
go rożbrojeńia Niemiec j zmisze 
czenia ich potencjału wójenne* 
go. Cała eliecna działalność 4aić 
rykańskich 1 angielskich kon- 
csrnów i banków w Zachodnich 
Niemczech skierowana. jest prze- 
ciwko zasadom  gospódarczyńw 


starają ię 
"gałęzta 


| ustalonym . né końtieteńcji poct- 


damskiej". 


l 
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Dłoń wyciągnięta przez obóz demokracji ku wez orajs zym jego przeciwnikom 


Str. 3 


z prośbą o ziagodzenie wyroku w procesie Rzepeckiego 


Dnia 3 lutego, w godzinach wieczornych, towarzysze 
posłowie: Kliszko, Bieńkowski i Jaworska złożyli Prezy- 
dentowi K. R. N. Bolesławowi Bierutowi list grupy by- 
łych wyższych oficerów Armii Ludowej, proszących o AEP 


godzenie kary 
w procesie Rzepeckiego. 


wymierzonej przez Sąd — oskarżonym 


Treść listu podajemy poniżej: 


Obywatelu Prezydencie! W 
Procesie kierowników  WIN-u, 
byłych wyższych dowódców Ar- 
mii Erajowej, zapadł wyrok są- 
du Rzeczyposnpelitej. 

Dwa i pół roku minęło od 
dnia, kiedy wespół z nimi wal- 
czyliśmy na płonących baryka- 
dach Warszawy, kiedy obok sie- 
bie gineli od niemieckich kul 
Żołnierze Armii Krajowej i Ar- 
mii Ludowej. Dwa lata mijają 
0d końca okupacji od końca 0- 
kresu, w którym  niejednakrot- 
nie bili się przeciw Niemcom 
obok siebie żołnierze Armii Lu- 
dowei i Armii Krajowej. 

W ciagu tych dwóch. czy dwa 
I pół lat. my szliśmy swoją dro- 
ką, wytyczoną jeszcze z podzie- 
mia. droga Polski Ludowej, o- 
skarżeni nrotesu warszawskiego 
—  swwją.  dyktowaną przez 
„Londyn“, prowadzącą coraz 
bardziej na manowce. 

Rosły w tym okresie pamię- 
dzy nami nie tylko różnice po- 
lityezne.  Rosły długie rzędy 
mogił ludzi zamordowanych za 
to, że brali udział w budowa- 
'Nlu Polski Ludowej. Rosła prze- 
pańć, kopana przez siły obce, 
którym »ależało na utrzyma- 
niu w krajo stanu walki. we- 
wnętrzrej i niepewności Intra. 
I jedyne co dochodziło do nas 
od wczernjszych towarzyszy ba- 


rykaq warszawskich — te były 
Słow: nienawiści, słowa, wzy- 
wajace nieraz do  bratobójczej 
walki. 


Na procesie warszawskim po 
raz pierwszy zabrzmiały słowa 
Inne. Proces warszawski nja- 
"wnił nie tylko rozkład  podzie- 
mia, ale i WEWNĘTRZNĄ TRA- 
GEDIĘ NIEKTÓRYCH JEGO 
LUDZI Zabrzmiały na nim 
słowa, świadczące, że część kie- 
rowuników podziemia  szamoce 
Się w matni, w której znalazło 
się pod wpływem politykierów lon 
drńskieh. świadczące, że ci ludzie 
SZUKAJĄ JAKIEGOS WYJ- 


ŚCIA Z DRÖG NEGACJI I; 


PRZESTĘPETWA, ZERWANIA 
WIĘZI, jaka łączyła ich z An- 
dersami, Raczkiewiczami „I 


Sosnkowskimi. Ki 


W okresie oknpacji olbrzymia 
większość żołnierzy | oficerów 
Armii Krajowej pragnęła walki 
zbrojnej, czynnej walki z Niem- 
Cami. Żyła w nich ta sama 
wola, która wyprowadziła w po- 
le pierwsze oddriały partyzane- 
kie Gwardii Ludowej, która o- 
żywiła bojowników Armii Lu- 
dowej. Wola ta niejednokrotnie 
vmajdowała wyraz w akcjach 
bojowych, w pięknych czynach 
żołnierskich, dokonanych przez 
zolnierzy AK, 

Takie akcje żołnierzy AK, fak 
likwidacja Katschery i uwolnie- 
nie więżniów przy arsenale — 
Jeden z oskarżonych procesu war 
Sząwskiego brał udział w przygo 
towaniu obu — były dla nas 
Wszystkich przykładami walki z 
najeżdzcą na równi z dokona- 
nym przez naszych żotnierzy za 
machóm na Cafe Club į warszaw 
Ski dworzec główny. Ale wola 
walki żołnierzy į oficerów AR 
była paraliżowana przez rozka- 
zy idące z Londynu, przez roz- 
kazy ludzi, którym szły o ick 


własne, clasne partyjno . reak- 
cyjne cele. Powstanie warszaw- 
skie, w którym niektórzy z o- 
skarżonych brali wybitny i bo- 
haterski udział, pozostaje w 
dziejach marodu, jako wielki 
przejaw bohaterstwa ludu war- 
szawskiego į jego woli walki z 
niemieckim najazdem. Setki ty- 
sięcy ludzi, którzy walczyli w 
tym powstaniu, walczyli nie dla 
takich, czy innych rachub lon- 
dyńskich politykierów, lecz dla- 
tego, że CHCIELI MC NIEM- 
CA i że wierzyli. iż nadeszła 
chwila, kiedy można. ge bić. Dla 
każdego z nas, z tych, którzy 
brali udział w powstaniu, pozo- 
stanie niezapomnianym  przeży- 
ciem, NIEUGIĘTE MĘSTWO 
NIEUZBROJONEGO NIEMAL 
LUDU WARSZAWY W OBLI- 
CZU NIEMIECKIEJ PRZEWAGI 
ALE POZOSTANIE TAKŻE NIE 
ZAPOMNIANA . TRAGEDIA I 
JEGO KLĘSKI. Bohaterstwo żoł 
nierzy i oficerów, zarówno Ar- 
mji Krajowej, Jaki Armii Lundo- 
wej czy PAL, bohaterstwo ludu 


wane, bo powstanie 
zostało w chwili podyktowanej 
przez ciasne, partyjno . reakcyj 
ne rachuby panów  Sosnkow- 
skiego i Mikołajczyka. Na dro- 
ge przestępstwa, na drogę brato- 
bójczej walki skierowały rozka- 
zy Londynu wielu żołnierzy į ©- 
ficerów Armii Krajowej w 0- 
kresie następnym, w okresie wy 
zwolenia. Skierowały ich wlaś- 
nie wtedy, KIEDY MYŚMY 
SZLI na BERLIN. Skierowały ich 


wywołane | TERCE 
ROSNĄCYM KONFLIKCIE SU- 


I 


WEWNĘTRZNEJ, W 


MIENIA. Ten konflikt odbił się 
echem w oświadczeniach szere- 


| gu spośród nich na procesie. Ten 


w podziemie, KIEDY MY ODBU-, 


DOWYWALIŚMY KRAJ, Ol- 
brzymia, przeważająca część b. 
żołnierzy i oficerów Armii Kra- 
jnwej, znalazła w tym czasie 
drogę do nowej Polski, do twór- 
czej pracy, do współudziału w 
odbudowie kraju. Ale część — ta 
część właśnie, która kierowali 
skazani w procesie warszawskim 
— była posłuszna nakazom lon- 
dyńskim, wykonywała je nadal. 


Dskarżeni precesu wWarszaw- 
skiego sami szli tą drogą j pro- 
wadziląj nią tę część  społe- 
czeństwa, która uległa ich wpły 
wom. Szli bez słowa jednego 
buntu przeciwko polityce, która 
była przecież ZAPRZECZENIEM 
WSZYSTKIEGO ZA CO GINĘ- 
LI NASI I ICH BOJOWNICY 
W OKRESIE OKUPACJI. 


Aie szi, przynajmniej część 
ich szła — jak okazało się na 


warszawskiego zostało zmarno- . procesie — W ROSNĄCET ROZ 


konflikt i ta rozterka nie wyr- 
nikają z ich tylko osobistego po- 
łożenia. . WYRASTAJĄ ONE Z 
GŁĘBOKICH PRZEMIAN, KTÓ 
RE DOKONUJĄ SIĘ W TEJ 
CZEŚCI NASZEGO SPOŁE- 
CZEŃSTWA, KTÓRA W OKRE 
SIE OKUPĄAC NM ULEGAŁA WPŁY 
WOM LONDYNU, CHOCIAŻ 
CHCIAŁA SZCZERZE I GŁĘ- 
BOKO CHCIAŁA WALKI O 
POLSKĘ NIEPODLEGŁĄ, TA- 
| KĄ POLSKĘ. JAKĄ MY ODBU 
DOWALIŚMY 

Dwa lata rządu obozu demo- 
kratycznego w Polsce rozbiły w 
puch wiele kłamstw szerzonych 
dotąd o naszym obozie. zniszczy 
ty wiele legend tkanych mister- 
nie przez obóz emigracyjnej re- 
akcji Każdy uczciwy Polak wie 
o osiągnięciach obozu demokra- 
„tycznego przy odbudowie kraju 
i przy zagospodarowaniu Ziem 


Odzyskanych Te osiągnięcia nie. 


mogły minąć bez. wrażenia na- 
wet na tych, którzy trwali w 
beznadziejnej walce przeciwko 
nieuniknionemu żwycięsiwu Pol- 
ski Ludowej, Nie mogły tym bar 
dziej, im hardziej ci ludzie u- 
świadamiali sobie położenie na 
terenie podziemia, PRZEMIE- 
NIAJĄCEGO SIĘ CORAZ BAR 


DZIEJ WPROST W AGENTÓW | stycznia jest wiele setek tysię- 


OBCEGO WYWIADU, POZBA- 
WIONYCH SUMIENIA BRATO 
BÓJCZYCH SZAJEKR, POSPO- 
LITYCH KRYMINALNYCH 
ZROZPACZEŃCÓW. Właśnie ten 
kortrast pomiędzy światem de- 
mokracji polskiej, światem bu- 
dowania z ruin nowego polskie- 
go życia a Światem reakcyśkie- 
go pedziemia, wsłuchanego w in 
strukcje raczkiewiczowskiej emi 
gracji i ulegającego wpływom 
obcych ośrodków  drspozycyj- 
nych, musi wstrząsnąć każdym 
uczciwym Polakiem nawet, -Jesli 
on przez długi czas ulegał wpły 
wom Londynu j p. Mikołajczy- 
ka. W wypowiedziach szeregu 
skazanych w procesie WiN zna- 
lazł dobitny wyraz * WŁAŚNIE 
TEN WSTRZĄS  MOBALNY, 
wstrząs ludzi postawionych w 
obliczu nieuniknionych skutków 
ich własnej działainości. 

Ten wstrząs moralny — te 
prawdziwą tragedię  niespączo- 
nych do reszty ludzi dzisiejsze- 
go polskiego podziemia — prze- 
żywają mie tylko oskarżeni w 
procesie warszawskim.  Przeży- 
wała go i przeżywa cała ta część 
naszego społeczeństwa, która do- 
tąd — czy do niedawną — słu- 
chała dyrektyw z Londynu lub 
wierzyła w zbawczą rolę p. Mi- 
kołajczyka. Wśród dźwięku mi- 
Hionów głosów, które padły ` na 
obóz demokratyczny w dniu 19 


W 61 rocznicę stracenia „Proletariatczyków 


Uroczysta akademia w Warszawie 


W dniu dzisiejszym w sali Ro- 
ma odbyła się uroczysta akade- 


| mia ku czci 61 rocznicy stracenia 


RK > 


| proletariatu wprowadzamy 


„Proletariatczyłków”. 

Nad udekorowamym czerwienią 
podium widnieje portret założy- 
ciela Proletaniatu Ludwika 
Waryńskiego. Po obu stronach 
napisy: PPR i PPS. Pod portre- 
tem umieszczono napis: „Ideały 
w 
czyn“, Na tle czerwieni pokrywa- 
lace] stół umieszczono dwie daty: 

826—1947. 
Ze wszystkich: dzielnic. Warsza- 


z czerwonymi sztandarami pamtyj 
robotmiczych, a w wypełnionej sa 
li szczególną uwagę zwracała du- 
ża ilość uczestniczącej w akade- 
mii młodzieży TUR i ZWM. No- 
we pokolenie klasy pracującej 
przybyło oddać hołd najstarsze- 
mu rewolucyjnemu pokoleniu pol 
skiego, walczącego proletariatu. 
Akademię otworzył imieniem 
Komitetu org. ob. Salak, po czym 
po.powołaniu prezydium i odegra 
niu przez orkiestrę robotniczą 
„Warszawianki“ © jako pierwszy 


przemówił ob. Tadeusz Jabłoński, | 


wy / przybyły delegacje robotnicze | członek CKW PPS. Ob. Jabłoń- 


Organizacie społeczne witaja 
Sejm Rzeczypospoliiej 


Przedstawiciele Komisji Koor- 
| dynacyjnej Organizacji Społecz- 
nych: Zwiąźku Uczestników Wal 
ki Zbrojnej o Niepodległość i De 
mokrację, Związku Osadników 
Wojskowych, Związku Inwalidów 
Wojennych, Polskiego Czerwone- 
go Krzyża, Towarzystwa Przyja- 
o UN ESTONIĄ 


Płyną pieniądze 
na odbudowę Warszawy 


Nieustannie społeczeństwo poi- 
skie w kraju i bardzo często poza 
granicami polski wpłaca różne 
sumy na Społeczny Fuhdusz Od- 
budowy Stolicy. Do dnia 1 lute- 
go br. wpłynęło 238.542.895 zł. 

Ofiary pieniężne w dalszym 
ciągu napływają: Wojewódzki Ko 
mitet Odbudowy „Warszawy w 
Krakowie 120.000 zł, Powiatowy 
Komitet Odbudowy Warszawy W 
Sanoku 83.000 zł. 


a.iiesiemie dcpufatow 
samimisterialmuych 


Uchwałą Fomitetu Ekomomicz 


nego Rady Ministrów z dma 
14. 1 1947 r zostały - zniesione 
t zw. przydziały suchego pro- 
wiantu dla pracown (ków minl- 
stertalnvch. 

W stosunku do Ministerstw O- 
brony Narodowej ! Bezpieczeń- 


stwa Publicznego wszelkie świad 


czenia towarowe skończyły się 
już z dniem 1. 1 47 r., odnośnie 
innych nastąpi to nie później, 
miż 1. 3. 47 r. za uprzednim poro 
zumieniem ministra aprowizacji ! 
handlu z ministrem skarbu I 
właściwymi. ministrami oraz Ko- 
misją Centralną Związków Zawo 
dowych. . 


ciół Zołnierza, Ligi Morskiej na 
zebraniu odbytym w dniu 3 lute- 
go 1947 r. przyjęli jednomyślnie 
uchwałę, w której m. in, w zwią 
zku z I-ym posiedzeniem Sejmu 
Ustawodawczego  Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, , składają nowemu 
Parlamentowi życzenia owocnej 
pracy dla dobra Narodu Polskiego 
dla rozwoju i rozkwitu naszej 
Qjczyzny — Polski Ludowej. 
Przedstawiciele organizacji spo 
łecznych postanowili złożyć hołd 
wszystkim żołnierzom, członkom 
Milicji, Ormowcom —- poległym 
w obronie spokoju i zabezpiecze- 
nia wolnego aktu wyborczego w 
dniu 19 stycznia rb. oraz podzię- 
kować tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do zagwarantowa= 
nia spokoju i ładu w okresie wy- 
borczym. 

| Przyjęta uchwała mówi 
wzmożeniu wysiłków, aby wspa- 
niałe zwycięstwo Bloku Demokra 


o 


tycznego osiągnięte w wyborach 


do Parlamentu w dniu 19 stycz- 
nia rb. dało w konsekwencji pel- 
na stabilizację życia gospodarcze 
go i politycznego w kraju, zapo- 
czątkowaną przez Manifest Lu- 
belski z dnia 22 lipca 1944 r. 
Postanowiono również przepro 
wadzić akcję aby trektat pokojo- 


wy z Niemcami został podpisany 


w Warszawię, 


„łeczmą. 


ski mówił o tym, że cały polski 
klasowy ruch robotniczy pozosta- 
je pod wpływem idei głoszonych 
przez „Proletariat“, Na zakończe- 
nie mówca przytoczył słowa, któ- 

a z celi Śmierci przysłali swym 
towarzyszom skazani członkowie 
„Proletariatu“, jako drogowskaz 
na przyszłość“: Pracujcie, bracia 
robotnicy, dalej w tym samym : kie 
runku, aby wszyscy mogli -Zrozu- 
mieć, że polepszenie losu robot- 
ników jest możliwe i zależy od 
połączonych usiłowań wszystk: ich 

pracujących. Niech żyje sprawa 
robotnicza. niech żyje rewolucja 
socjalna“. 

Następnie wchodzi na trybunę 
przedstawiciel najstanszego poko- 
lenia żyjących działaczy robotmi- 
czych, kilikakrotny więzień "poli. 
tyczny, członek KC PPR ob. Le- 
czycki. Na wstępie mówca wska- 
że poznanie histonii ruchu 
robotniczego to nie tylko oddanie 
czo boliaterom, ale wyciąganie 
słusznych wniosków z doświad- 
czeń 4 błędów przeszłości Ob. 
Leczycki kreśli obraz walki pro- 
Jetarjatu o sprawiedliwość spo- 
Po' aresztowaniach w r. 
1883 i 1884 — przypomina dalej 
ob. Leczychi — bohatersko giną 
na stokach Cytadeli w r. 1886 
Kunicki, Bardowski, Pietrusiń- 
ski i Ossowski z okrzykiem 
„Niech żyje rewolucja socjalna", 
a Waryński zostaje wtrącony do 


zuje, 


twierdzy schlisselburskiej, gdzie 
„ginie. Mimo to raz podjęta walka 
toczyła się nadal. Kończąc, wśród 
gorących oklasków  agromadzo- 
nych -- mówca wznosi okrzyk na 
część jedności klasy pracującej i 
sojuszu _robgtniczo . chłopskiego 
oraz okrzyk na cześć Ustawodaw 
czego Sejmu odrodzonej, Ludo- 
wej Polski. 

Orkiestra intonuje „Międzyma- 
|rodówkę", a sala cała podelmuje 
słowa pieśni. Na zalkończenie u- 
roczystości odbyła się część ar- 
tystyczńa w wykonaniu zespołów 
aa CY 


cy głosów ludzi, którzy byli żoł- 
nierzami lub sympatykami AK 
lub którzy jeszcze niedawno by- 
li zwolennikami Londynu, 
Wydaje się nam, że 
maksymaine złagodzenie 
kary, że możliwie szybkie 
pozwolenie na powrót. do 
ńormalnego życia į pracy 
skazanym w procesie war: 
szawskim, że wreszcie po” 
zostawienie im w drodze 
łaski odznaczeń zdobytych 

w służbie Rzeczypospolitej, 

w walce z niemieckim na- 

jezdźcą, będzie przyjęte 

przez poważną część naro” 
du, jako dłoń wyciągnięta 
przez obóz demokracji ku 
wczorajszym jego przeciw” 
nikom, jako dowód, że 
istnieje droga prowadząca 

z manowców podziemia na 

szeroki plac twórczej į po” 

zytywnej pracy dla narodu, 
jako jeszcze jedna ostat- 
nia szansa pogodzenia się 

z nową Polska i oddania 

swoich sił na jej usługi, ja” 

ko ostatnia możliwość za” 
przestania walki przeciw 

Polsce Ludowej, walki. któ 

ra w sposób nieunikniony 

musi być walką przeciw 

Polsce w ogóle. 

Wróg, który się rife poddaje 
must hyć zniszczony do końca. 
Ale dotychczasowy przeciwnik, 
który sruka drogi wyjścia, drogi 
przejścia od przestępczej, szkodli 
wej t bezsensownej negacji do 
twórczej współpracy przy odbudo 
wie kraju, zasługuje na to, aby 
mu takiej możliwości nie odmó- 
wić. 

Przyjmijcie Ob. Frezydencie 
wyrazy naszej głębokiej wiary. 
że przy «ostatecznej swojej decy" 
zji nad losami zasadzonych w 
procesie warszawskim, zważycie 
Hokładnie powyższe wszystkie 
momenty. 

List podpisali m. In. Albrechi Je- 
rzy „Fureczek” ppłk., Bieliński Nie- 
mir „Skora” mjr. Bieńkowski Wta- 
cysław „Kwieł* pik., Chelbchowski 
Hilary „Janek” p!k., Drozdowicz 
Edward „Adek” kp.. Dusińska Alic- 
ja „Inka” por. Kliszko Zenon „Zes 
nek” pik., Strzelecki Ryszard „Ro- 
man” ptk., Jaworska Zofia „Danka” 
mjr., Grabski Karol „Karor mjr., 1 
inni — razem 23 pogo: 


Służba zdrowia 
w woi. gdanskim 


woj. gdańskie, które gramiczy 
z morzem na przestrzeni 225 km. 
posiada warunki zarówno życia 
jak t pracy 
związku z tym zadania służby 
zdrowia są tu odmienne., Zagad 
nienia sanitarne, związane bez- 
pośrednio z pracą na morzu i w 
portach są objęte przez Morski 
Urząd Zdrowia. Checnie woje- 
wództwo jest w posiadaniu 25 
szpitali, łącznie z klinikami 
Gdańskiej Akademi! Lekarskiej 
ż liczbą 4355 łóżek. 

Zagadnienie medycyny. społecz 
nej rozwiązuje się przy pomocy 
sieci ośrodków zdrowia ! punktów 
sanitarnych. W chwili obecnej 


Wyrok W procesie sindeniów, 
czionków bandy NSZ w Krakowie 


W Rejonowym Sądzie Wojsko- 
wym w Krakowie po czterodniowej 
rozprawie zapadł wyrok na 13 człon 
ków bandy rabunkowo ~- terrory- 
stycznej NSZ noszącej nazwę „Liga 
walki z bolszewizmem”. Na karę 
śtnierci skazano: Ptaka Stanisława, 
Wacyka Jerzego. Szuro Stanisława, 


| Galósa Władysława, Tatarucha Lu- 


dwika, Surówkę Stanisława, i Ba- 
biucha Stefana. Celestyna Nagiecia 
i Józefa Chmielarczyka skazano na 
15 lat więzienia, Stanisława Puczka 
ma 10 lat, Tadeusza Kopystyńskie- 
go na 7 lat, Laskiego Stanisława na 
flat i Zofię Drabik na 1 rok wię- 
zienia z zawieszeniem kary na 2 la- 


| robkiem - na 


ta. Studenta Politechniki Adama 
Meusa, u którego biegły stwier- 
dził zupeiny brak rozpoznawalności 
czynów i zdolności kierowania swy 
mi postępkami w chwili popełnie- 


nia przestępstwa na tle schizofre- ' 


mii, uwolniono od winy i kary. 


specyfizma W, 


gdańska służba zdrowia posiada 
29 ośrodków i 15 punktów sani- 
tarnoch 


Żadsma stworzenia ośrodka 
krwiodawców podjął się. Akade- 
micki Ośrodek Zdrowia. W pler- 
wszym półroczu rb. uruchomio= 
ny zostanie ośrodek szkoleniowy, 
dakształcajacy personel. 

Opieka nad niemowlętamni, do= 
komywana w 33 poradniech, o- 
bjęła ogółem 12.006 dzieci. Po- 
radni przeciwgruźliczych woi. 
gdańskie liczy. 30. stomatologicz- 
nych 27, poradni przeciwwene- 
rycznych 30, przeciwjagłicznych 
7, sportowo ~ lekarskich 2 oraz 
20 dia kobiet ciezarnych, następ- 
nie 2 poradnie eugeniczne i 9 ką 
pielisk "publicznych. 

W dziedzinie opieki nad dzie- 
ckiem, na którą kładzie się spe- 
cjalną uwagę, podkreślić należy, 
że w walce z katastrofalna śmier 
telnością. astągnieto ` 
wielki sukces, redukującjaw ca- 
iym wajewództwie, w miesią- 
cach letnich do 12 proc. W sa- 
mej zaś Gdyni do 7 proc. Jest 
to cyfra mniejsza od cyfry przed 
wojennej — stanowiącej 10 proc. 


Co zrobiono w Warszawie 


Naczelna Rada Odbudowy Stoli 
cy, 
szerokich mas w całym kraju, 
problemów, związanych z odbudo 
wą zniszczonej Warszawy i zazna 
jomienia z dotychczasowym do” 
|. odcinku odbudowy_ 


| Warszawy, przystąpiła do wyda- 
celem spopuldryzow. wśród, wania szeregu wydawnictw książ 


kowych. Dwie pierwsze broszury 
pt. „Warszawa — jej dzieje i za- 
bytki" orez „Co zrobiliśmy dotąd 
w Warszawie?” już ukazały się 
na rynku, 
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iotelipóacja wstępuje w szeregi PPR 


W artykule „Inieligencja na 
przełomie" (Tryb. Robot. z dn. 
25 1.) analizując przyczyny, dla 
których inteligencja wstępuje w 
szeregi PPR, omówiliśmy przy- 
kładowo procesy zachodzące 
wśród inteligencji hutniczej, W 
niniejszym artykule pragnę zo- 
brazować zmiany, zachodzące 
wśród inteligencji przemysłu wę- 
glowego. 

W związku z tym należy stwier 
dzić, pa pierwsze, że inteligencja. 
przemysłu węglowego, jak zre- 
sztą i cała inteligencja zatnudmio- 
na w przemyśle, od pierwszej 
chwili odzyskania niepodległości 
pracowała j pracuje afiarnie i 
wydajnie nad dziełem ódbudowy 
knaju. 

Po drugie, trzeba stwierdzić, że 
inteligencja techniczna i admini- 
stracyjna „w znacznej większości 
początkowo przez rok czy pół ro. 
ku, ustosunikkowała się passywnie 
do zagadnień politycznych, a czę 
sto nieufnie do stronnictw ro- 
potniczych, ograniczając się nie- 
jednokrotmie do roli pkserwato- 
Tów. 

Po trzecje chciałbym * stwier. 
dzić, że w ciągu ostatnich miesie- 
cy zachodaj wśród przeważającej 
ezęści inteligencji przemysłowej 
proces wzrostu: autorytetu PPR, 
wyrażający się między innymi w 
nastrojach, które dadzą się scha- 
rakieryzować słowami: „Nam 
PPR jest najbliższa, ale na razie 
mię zdecydowaliśmy się na. przy” 
stąpienie do' tej partij“, 

Pragnę stwierdzić, po czwarte. 
Że zmaczna część inteligenej! 
przemysłowej, a sądzę, że będę 
miedaleki od prawdy, jeżeli po- 
wiem, że jest to część najbardziej 
patriotyczna — decyduje się na 
wstąpienie do naszej partii, No- 
tujemy tu nie tyle i nie tylko 
pojedymcze fakty, ale również 
i to coraz częściej fakty grupowe. 
čo zasilania szeregów Polskiej 
'Partii Rohofniczej, 

W ciągu kilku ostatnich tygod. 
ni wstąpili w szeregi PPR. prawi» 
wszyscy członkowie dyrekcji o- 
raz kierownictwa Centrali Zbytu 
Prod. Przem. Węgl. łącznie po- 
nad 20 osób z dyrektorami towa- 
rzyszami Łatyńskim i Tecławem. 

Spośród zjadm. węglowych wy- 

mienie przystąpienie do Partii 
31-go stycznia członków dyrekcji 
oraz kierowmiczego aparatu Węgl. 
Zjedn. Rybnickiego z dyrektora- 
mi tow. tow, Dykaczem į; Famym 
na czele, 
"W samym Centr. Zarządzie 
Przem. Węel. oprócz licznych in- 
nych, równocześnie zadeklarowa. 
li przystąpienie do partii w dniu 
1 lutego wszyscy członkowie oa- 
łej naczelnej dyrekcji i admini- 
stracjj z dyrektorami tow. tow. 
Piotrowiczem,  Grontkowskim i 
Świątkowskim, 

Pragnę przytoczyć kilka argu- 
mentów, które według oświad- 
czeń nowowstępujących zaważyły 
ma ich decyzji. 

Argument 1. Plan trzyletni. — 
Najbardziej ofiarnie, z najwięk- 
szym poświęceniem i z świado- 
mością wielkiego znaczenia dla 
odbudowy kraju planu 3-letmiego 
pracują PPR-owcy, od ministra 
do imżyniera, technika i robotni- 
ka, w najgłębszym przeświadcze: 
niu, że na skutek realizacji pla- 
nu nie tylko dostaną usuniete 
bruzdy zniszczeń wojennych, lecz 
również stworzone zostaną prze- 
Sanki dla wysunięcia się Polski 


na jedno z pierwszych miejsc w 
Europie. 

“Argument 2) Niepodległość i 
suwerenność Narodu. — Polska 
Partia Robotnicza najkonsekwen- 
tniej t bez żadnych „ale“ prze- 
siwstawia się - Schumacherom, 
którzy Hitlera przemałowali na 
Marksa, a także ich= amgielskim, 
spod bevirmowskiego znaku, przy- 
jaciołom — rówmież od siedmiu 
boleści socjalistom, którzy na to 
rysowskie oblicze nałożyli cienką 
warst wę różowej sminki, PPR 
Konsekwentnie zwalcza „wszelkie 
próby przenikania do Polski na- 
strojów probeviaowskich wycho- 
dząc z założemia, że przyjaciele 
naszych wrogów nie mogą być na 
szytni przyjaciółmi oraz przyj- 
mując za pewnik, że penetracja 
imperializmu amgiełskiego jest w 
swych komsekkwencjach skierowa- 
na .przeciw. suwerenności Pań- 
stwa. 

Argument 3) PPR podporząd- 
kowuje swoje partyjne interesy 
interesom Narodu.  Przykiładów 
na to dostarcza również sama 
kampania przedwyborcza, w któ- 
rej peperowcy zmobiłzowali całą 
swą dynamiczną wielosettysięcz- ' 
ną organizację nie stawiając 


"wami, 


| przed Narodem swych partyj- 
eey spraw, lecz mobilizując spo 
łeczeństwo do walki o jedność 
narodu. l 

Z inicjatywy naszej partii wy- 
brano na posłów z listy bloku 
pewną tość keznartyjnych dzia- 
łącz z racji ich zasług dla narodu 
ćw woj. śŚląsko-dąbrowskim — 
Ślązak —wiceewojewoda Ziętek, 
w woj. krakowskim, znakomitą 
pisarkę — Zofię Nałkowską). 

Arsument 4) Słowa PPR-wców 
nie odbiegają od czynów. 

PPR-owcy nie szermują sło- 
a wysuwają konkretne, 
zrozumiałe dla świata pracy i 
całego narodu realne hasła. Dla- 
tego też naród wierzy partii. Wy- 
chodząc z konkretnej analizy 
możliwości, a także z analizy po- 
trzeb kraju, partia wysunęła 
przed wyboram! hasło osiągnię- 
cia jedności narodu (poprzez 
walne, zidecydowame, druzgocące 
zwycięstwo demokracji. 

I takie właśnie zwycięstwo — 
naród odniósł w dniu 19 stycz- 
nia br. ! 

Argument 5) — Wykorzystanie 
szansy, bezkrawnej przemiany 
społecznej. PPR współpracując z 
innymi partiami demokratyczny- 


mi, wykorzystując wytworzoną 
szansę historyczną obalenia wia- 
dzy obszarników 1 karteli kapita- 
listycznych na drodze bezkrwa- 
wych przemian, prowadzi naród, 
i w dlaszym ciągu prowadzić bę- 
dzie, do ustroju sprawiedliwości 
społecznej, nie znającego ucisku 
| wyzysku człowieka przez człę- 
wieka, 

Współpraca PPR z pozostałymi 
partiami demokrstycanymi na 
wszystkich odcinkach, a zwłasz- 
cza ostającej pod względem u- 
świadomienia społeczno-politycz- 
nego inieligencji (poczia, szkol- 
nictwo i inne), jak dotąd, i nadal 
pozostaje koniecznością histo- 
ryczną. 

PPR jest dumna z tego, że 
wśród 700 tysięcznej rzeszy człon 
kowsikiej liczy dziesiątki tysięcy 
inżynierów, techników, admini- 
stratorów ! innych pracowników 
umysłowych, widzących w partii 
czołowy oddział świata pracy I 
narodu polskiego, pragnących w 
jej szeregach jeszeze bardziej 
ofiarnie pracować nad odbudową 
gospodarczą, kutluralną i pol- 
tyczną Ojczyzny, 

INŻ. J. ROGOWSKI. 


Zlote klucze sejmowe 
wręczono Prez. Bierutowi 


Dekoracja zasłluzonych 
budowniczych gmachu Sejmu 


3 lutego, godz. 19.00. Gmach 
Sejmu jest już w zasadzie gobo- 
wy ma przyjęcie posłów, wylbra- 
nych 19 stycznia przez naród pol- 
ský, Jeszcze na sali strudzeni mo- 
botnicy i robotnice wykańczają 
ostatnie detale, czczególnie urzą- 
dzenia wnębrza, W ciągu dnia z 
godziny ma godzinę usuwano 
ostatnie braki. Chodziło o to, by 
na wiieczotną uroczystość przeka 
zanig złotych kluczy sejmowych 
Prezydentowi K- R, N. ob. Bieru- 
towi' — wszystko było gotowe. 

Godzina 20.00, Do gmachu Sej- 

mu przybywa Prezydent Bierut, 
wiceprezydent Barcikowski i 
marszałek Żymierski, 
t W imieniu własnym, w imie- 
niu Prezydium KRN i zbierające 
go się w mastępnym dniu Sejmu 
Ustawodawczego, Prezydent Bie- 
nut dziękuje budowniczym no- 
wego gmachu Sejmu za wysiłek, 
który zapewnił oddanie do użyt- 
ku gmachu sejmowego w temni- 
nie właściwym. 

Sala, w której za dwanaście 
godzin zbiorą się posłowie Sejmu 
Ustawodawczego, po brzegi wy- 


pełmiona jest tymi, którzy tudo- 
wali gmach. Stojąc witają oni 
wejście majwyższych đostėjni-_ 
ków państwowych į stojąc wysłu . 


„chują powtórnego przemówienia 


ob. Prezydenta. 

Następnie odczytana została uch 
wała Prezydium KRN z dnia 3 
lutego 1947 r. o odznaczeniu ok. 
180-ciu budowniczych gmachu 
nowego Sejmu za ich pelną po- 
świięceniła prace pray odbudowie. 
M. in. Orderem Odrodzenia Pol- 
ski 4-tej klasy odznaczony został 
dyrektor Papieski, Orderem Od- 
rodzenia Polski 5-tej kil, — imż. 
Hermanowicz, inż. Janicki, inż. 
Miszulowicz, inż. Odyniac-Dobro 
wolski à inni. * 

Pozustali, najbardziej zasłuże. 
ni inżymierowie. technicy i robot- 
micy odznaczeni zostali: złotymi, 
srebrnymi i brązowymi Krzyża” 
mi Zaslugi, przy czym wielu z 
mich — po raz drugi. 

Na zakończenie, w imieniu ro- 
bońnikków budowlanych prziema* 
wiał inż. Milszułowicz oraz w i- 
mieniu robotników wytworni sto* 
lerskich — dyr. -Goszcz. 


Uzasadnienie wyroku: 
w procesie Rzepeckiego i wspólitowarzyszy 


W obszernym 20-t0o-stronico- 
wym uzasadnieniu Wojskowy 
Sąd Rejonowy poddał drobiaz- 
gowej analizie całokształt oko- 
ltezmości sprawy i w świetle da- 
nych przewodu sądowego szeroko 
omówił działalność podsądnych. 

Nawiązując do pierwszych ma- 
mentów okresu okupacyjnego — 
omawia Sąd rozwój ruchu pod- 
ziemmego w Polsce, a na tym tle 
rolę Związku Walkt Zbrojnej, 
przekształconego w następstwie 
w Armię Krajową, Kierownictwa 
polityczne ! wojskowe tej for= 
macji epoczywało w rekach rzą- 
du emigracyjnego, na czele któ- 
rego stat podówczas gen. Włady- 
sław Sikorski, znany opini! pol- 
skiej jako przeciwnik piłsudezy- 


zny i sanacji. | 

Na terenie kraju kierownietwo 
Armią Krajową sprawował gem. 
Grot-Rowecki, o którym osk. 
Rzepecki wyraża się jako o czło- 
wieku zapatrywań postępowych. 
Sytuacja tego rodzaju trwała do 
roku 1943, kiedy to na skutek 
tragicznego zgonu gen. Stkontjcie- | 
go kierownietwo rządu 1 wojska 
na Zachodzie dostała się niepo- 
dzielnie w ręce sanacyjno-endec 
kich grup politycznych. 

Na terenie kraju, na skutek a- 
resziowania gen. Roweckiego na 
czele Armii Krajowej stanął gen. 
Bor-Komorowski, będący ideal- 
nym odpowiednikiem i reprezen- 
tantem kliki rządzącej na emi 
gracji. 


Tragiczny konflikt 
zolnierskiego sumienia 


W tych warunkach Armią Kra 
jowa otrzymała kierowmicówo za 
graniczne į krajowe 6 wyraźnym 
charakterze antypostępowym iÍ 
wstecznym, co zupełnie nie szło 
w parze z niewątpliwie demokra- 
tycznymi poglądami, nurtujący- 
mi azereg; członków AK. O ta- 
kiej właśnie sytuacji świadczy 
chociażby raport osi. pik. Rze- 
peckiego do ówczesnego gen. 
Bora-Komorowskiego. Amalie- 
jąe w raporcie tym położenie Ar- 
mij Krajowej w związku z ogól- 
nym stanem społeczeństwa wska 
zał wówczas płk. Rzepecki na ra- 
dykalizację warstw dotychczas 
upośledzonych i ogólne prze- 
sumięcie się Śświatopoglądów na 
lewo. Niemal powszechne — pi- 
sał wówczas płk. Rzepecki — 
stało się żądanie likwidacji 


Stocznie pracują... 


Stocznia Nr. 2 rtapoczkłą rok 
1947 wzmożeniem prac działy o- 
kretowego. Stocznia wykonuje 
gruntowny remomt 2 kryp i mon 
taż dźwigu pływającego z demobi 
lu amerykańskiego o nośności 30 
ton. W dalszym ciągu kontynuuje 
prace przy przeróbce dwóch stat- 
ków rybackich „Teal” i „Panora 
tna” rozpoczęte w r. 1946. 

Stocznia przeprowadza remont 
mechanizmów głównych i pomoc 
niczych na 3 trawlerach marynar 
ki wojennej „Mewa”, „Czajka” 4 
„Rybitwa”. Są to dawne polskie 
trańwlery, które przetrwały woj- 
ne i obecnie powróciły do naszej 
marynarki wojennej. Stocznia 


ostatnio otrzymała zamówienie na 
wykonanie mostu kolejowego o 
długości 150 m. na Brdzie 
Stocznia Nir. 3 posiada specyfi- 
czny charakter, jako stocznia do 
budowy drewnianych jednostek 
pływających. Stosunkowo niewiel 
ki procent zniszczenia spowodowa 
nego działaniami wojennymi usu 
nięto w całości w roku sprawo- 
zdawczym. W tymże okresie stacz 
nią uruchomiła poszczególne dzia 
ły produkcyjne. Z rozwojem pro- 
dukcji postępował wzrost perso- 
nelu. I tak w styczniu zatrudnio- 
nych było 403 pracowników, w 
czerwcu 525, a w grudniu ~= 690. 


uprzywilejowańła jednostek lub 
grup społecznych. Wskazując, iż 
wszelkie próby cofnięcia tego 
procesu lub choćby . zahamowa- 
nia go są beznadziejne, a zaten 
szkodliwe, przewidywał autor, iż 
to namiętne dążenie mas, które- 
go nic zdusić nie zioła, znajdzia 
swój pełny wyraz po odzyskaniu 
wolności. 

Wyżej wskazany raport osk. 
pik. Rzepeckiego wskazuje 
Sąd — skutku żadnego nię òd- 
niósł, albowiem zarówno rząd 
emigkucyjny, jak i będące w kia 
ju powolne. mu  kierownictwo- 
Armii Krajowej dążyło do cal- 
kowitej restytucji przedwrześnia 
wego układu spolecemo-politycze 
nego i było stamowczo przeciwne 
jakiemukolwiek choćby uwzględ 
nieniu żądań i pragniefńi narodu. 
Osk. pik. Rzepecki — głoszą da- 
lej motywy: wyroku — jałdkol- 
wiek zdobył się wówczas na 
twańną analizę położenia i potrzeb 
kraju, nie wykazał zdolności do 
powzięcia decyzji co do kierunku 
swego postępowania, albowiem 
po linii swoich — zamieszczo- 
nych w raporcie — wskazań, nie 
poszedł, z zajmowanego stanowi- 
ska szefa BIP-u nie ustąpił, lecz 
pozostał nadal na usługach rzą” 
du londyńskiego. Gdy w kilka 
miesięcy później — latem 1944 
roku powstaje PEWN proklamu- 
jacy te przemiany  społeczno- 
usńrojowe, jakie mauwiowały w 
masach całego narodu i wśród 
„AK-owców“ co  przyzmaje 
ask. pik. Rzepecki — dowódz- 
two Armii Krajowej inspirowame 
przez czyumiiki londyńskie, za. 


miast poprzeć PRWN, pawzięło 
decyzje bezwzględnego zwalcza- 
nia go, nawołując społeczeństwo 


do wrogiego ustosunkowania się 


do PKWN į do niewykonywania 
jego zarządzeń. 


W ślepym zaułku służby dla Londynu 


Od tego momentu — głoszą | kłamiiwą propagandą. 


motywy — rozpoczyna się wal- 
ka, uległego zauranicanym ośnod- 
kom  dyspazywy jnyna,=- ktterownia=- 
ciwa konspiracji z obozem wiel- 
kiej reformy społecznej w Poi- 
sce, przy czym kierownictwo kom 
spiracji w sposób bezwzględny 1 
zbrodniczy wykorzystuje do tej 
hamiebnej walki pewną część 
członków byłej Anmit Krajowej 
zdezorientowamych  oszczernczą i 


. Ten stan rzeczy znalazł m. in: 
swój wyraz również (| w decyzji 
dowództwa Armii Krajowej, 
które nakazało sabotowanie de- 
kretu PKWN-u z dn. 24 sierpnia 
1944 r. z mocy lctórego Wszyscy 
członikowie tajnych organizacji 
wojskowych pewołami zostali do 
Wojska Polskiego, honorującego 
wszystkie stopnie i odznaczenia 
wojskowe nadane przez kampe- 


| 


tentnych dowódców tajnych or- 
gamieacjj "wojskowych, Co prawe 
da, część AK-owców zdając S0 
bie sprawę, iż w konspiracji wale 
czyła o Polskę, a nie o władzą 
dla „lóndyńczyków", podporząd» 
kowała się postanowieniom tego 
dekretu, wyszła z konspiracji Í 
bądź to wstąpiła w szeregi Woj- 
ska Polskiego, by dalej walezyć 
z najezdźcą, bądź też przystąpiła 
do twórczej pracy nad odbudową 
kraju. Dowództwa jednak Armi 
Krajowej zdecydowało prowadzić 
dalszą walkę z kształtującym się 
nowym ustrojem  społeczno"gge 
spodłarczym, opartym na Manife- 
ście Lipcowym PKWN. 


Ocena czynów oskarzonych 


Po tych rozważaniach natury 
ogólnej przechodzi Sad do oceny 
czynów poszczególnych oskarżo- 
mych. i 

Osk, płk. Rzepecki pò powro-= 
eie z niewoli niemieckiej w lu- 
tym 1945 r. nawiązuje kontakt z 
gen. Okulickim 41 zostaje jego 
zastępcą, Po aresztowaniu Oku- 
lickiego Rzepecki obejmuje funk 
cję komendanta AK i na tym 
stanowisku zostaje zatwierdzony 
przeż gen. Andersa. Stosownie 
do wskazań rządu londyńskiego 
osk. płk. Rzepecki tworzy następ 
nie nową organizację podziemną 


P. n. „Delegatura Sił Zbrojnych. 


na kraj“ dostosowując  działal- 
ność podziemia do nowych wa= 
nunków wytworzonych w kraju 

W dalszym ciągu sąd szczegó- 
lowo omawia poszczezólne Za- 
rządzenią osk. płk, Rzepeckiego, 
z kolei zaś przechodzi do oceny 
sytuacji, jaka wytworzyła się 
z momentem powstania Rządu 
Jedności Narodowej. W tych wa 
runkach kierownicy ruchu kon- 
spiracyjnego, skupiającego sig 
w „Delegaturze Sił Zbrojnych 
na kraj“ uznali, iż powstanie 
Rządu Jedności Narodowej pod- 
cięło prawną podstewę ich dzia- 
lania. W związku z tym nazwę 
„Delegatura Sił Zbrojnych na 
kraj“ przemieniono na „Wałność 
i Niezawisłość” (WiN), 


Strukture tej orgąnizadji o- 
parta została na strukturze „De 
legatury Sił Zbrojnych na kraj”, 
sama zaś organizacja WiN poza 
swta nadal nieiegalną organiza- 
cją wojskową, utrzymującą zbroj 
ne oddziały, przechowującą broń 
i sprzęt wojskowy, prowadzącą 
akcję wywiadowrezą, utrzymują- 
cą kontakt j współpracującą na- 
dal z zagranicznymi ośrodkami 
dyspozycyjnymi, 

Z kolei motywy szeroko omawia 


ją działalność pozostałych oskarmę osk, Leskiezo, 


żonych 1 rolę ich spełnianą W 
mielegalnych organizacjach, 

Przechodząę do wymiaru kary, 
sąd w odniesieniu do osk, Rze- 
peckiego wziął pod uwagę Jego 
przyznanie się, Jak również i fakt 
że z obozem reakcyjnym związał 
się nie w następstwie swoich 
przekonań, © czym Świadczy ie 
ge raport, skierowany do Bora- 
Komorowskiego, gdziue wykazuje 
błędną drogą ośrodka zagranicz- 
nego. Również w lipcu 1945 r. 
po utworzeniu Rządu Jedności 
Narodowej nurtuje w nim ucz- 
oliwa i zoszędna myśl opuszcze- 
nia konspiracji, oczekuje jedy- 
nie impulsu — jak się wyraża 
«l AK-owskiego premierą Miko- 
łajczyka, W konspiracji pozosta. 
je jedynie wskutek braku odwa- 
gi w powzięciu Śmiałej i rozsąd 
nej decyzji stosownie do swoich 
przekonań. Fo aresztowaniu, wł- 
dze bezcelowość i szkodliwość 
dalszej konspiracji dla Iwaju, ra 
dzi osobom, które z nim współ- 
pracowały, zaniechanie dziatułmo 
„ści konspiracyjnej 1 ujawnienie 
się, 


W odniesieniu do wszystkich 
pozostałych oskarżonych, z wy- 
łątkiom oskarżonego  Gołębiow- 
skiego, sąd równiaż wziął pod u- 
wagę pey wymiarze kary: fakt 
ich przyznania się, 


Zastanawiając się mad wymia- 
rem kary dla osk. Szczurka, sąd 
wziął pod uwagę, że na rozpna- 
wie osk. ten z całą szezerością 
przyznał się do swoich błędów, 
stwierdzając, że jedymie droga 
abrama przez demokrację polską, 
zapewnić może Polsce secwęśli. 
wą przyszłość. To oświądczenie, 
złeżone w ostatnim głosie, uznał 
aąd za odblask przemiam ducho- 
wych, jakie się dolkomały w pro- 
stolinijnym, żołnierskim sumie- 
miu osk. Szczurka, Oceniając wi- 


okoliceność obciążającą, iż jako 
wykwalifikowany imtynier peł. 
niąc powierzone mu funkcje 
głównego inżyniera stoczni, zax 
miast służyć krajowi, uprawiał 
szpiegostwe na „rzecz zagranicz- 
mych ośrodków dyspozycyjnych. 
W odniesieniu do osk, Rybickie- 
go sąd wziął pod uwagę z jedmej 
sirony śaczerość, z jaką tenże O- 
gkarżony wypowiadał na rozpra. 
wie ewoaje poglądy, ale z drugiej 
strony obciążający fakt, że nie 
usłuchał on rad Rzepeckiego © 
zaniechaniu , konspiracji, 

W atosunku dp osk. Gułębiow 
sklcgo sąd poczytał za obciążają 
ce fakty nieusłuchanią rady Rze: 
peckiego o zaniechaniu pracy kon 
spiracyjnej, jak również kontak- 
towanje się z  faszystowską- 
„Ukraińską Powstańczą: Armią" 
(UPA). Biorąc pod uwagę, iż osk. 
Gołębiowski osobiście wydawał 
rozkazy mordowanią ludzi (m. im. 
zamordowania szefa UBP w Hru 
błeszowiie), Sad doszedł do prze- 
konania, iż osk. Gołębiowski jest 
jednosiką  szezególnie niebez- 
pieczną tla społełzeństwa polskie 
go 1 z tych względów wymierzył 
najwyższy wymiar kary, Rozwa- 
żając przewiny osk. Sanojcy Sąd 
poczylał za- okoliczność obciąża. 
ącą fakt, iż przestąpił om do u- 
dzielania pomocy nielegalnemu 
związkowi już po powstaniu Rzą- 
du Jedności Narodowej i czynów 
swoich nie zamićchał mino zale: 
ceń Rzepeckiego. 


Ostatnia z oskarżonych Emilia 
Malessa, zdaniem sądu, przed- 
stawia typ tragicznie oszukame- 
go i błądzącego AK-owea, które- 
miu. aguia ` polityka dowódców 
uniemożliwiała i utrudnita wyj- 
ście z matni. 


"Po odczytaniu wyroku prze- 
wadniezący pouczył podsądnych 
o trybie zaskarżenia, poczym 


modkreśli sąd zamknął rozprawą 
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Ostatmie wydarzenia, które za- 
na terenie młodzieżowym 
jeszcze raz, tym razem na ostrzu 
noża postawity zagadnienie wy- 
chowania i kształcenia młodzieży 
Mało jest bowiem skazać trzech 
młodocianych zbrądniarzy na | 
jerć, jak w procesie poznań- 
skim, lub 7 członków bandy — 
studentów (proces „Ligi dla Wal 
ki z Bolszewizmem'j w Krako- 
wie. Sytuacja dojrzała do tego, 
aby z kompromitującęgo zacho- 
wania się harcerzy Chorągwi 
Wielkopolskiej podczas uroczys- 
tości w Szczecinie z wyczynów 
studentów krakowskich, gliwic- 
kich, bytomskich w dniu 3 maja 
roku ubiegłego, ze zbrodni poz- 
nańskiej wyprowadzić wniosek o 
konieczności radykalnych posu- 
nięć zmierzających do zabezpie- 
czenia młodzieży od zgubnego 
wpływu ideologii faszystowsko- 
bandyckiej. 

„Atmosfera zbrodni“ istnieją- 
ca niewątpliwie wśród znacznego 
odłamu młodzieży nie schodzi 0- 
statnio ze szpalt dzienników. W 


przełamaniu tej atmosfery widzi. 


się słusznie jedyną gwarancję 
przeciw powtórzeniu szaleńczych 
zbrodni, jedyną drogę, wiodą- 
cą do uzdrowienia naszej mło- 
dzieży, Wydaje się jednak, że za- 
mieszczone ostatnio w dzienni- 
kach rozważanią grzeszą brakiem 
konkretności, ograniczając się do 
ogólnikowych stwierdzeń i po- 
tępień „wewnętrznej emigracji“, 
atmosfery zbrodni itd. 

A czas już najwyższy, aby po- 
stawić w tej sprawie kropkę nad 
i aby od głębokiej analizy 
przejść do głębokiej opęracji chi 
rurgicznej. Czas już najwyższy, ' 
aby zakończyć rozważania na te- 
mat harcerstwa, a stwierdzić, że 
harcerstwo ma rację istnienia w 
Polsce, ale nie takie, jakie zapre 
rentowało się w Poznaniu i Szcze 
tinie. Nie pod takim kierownie- 
twem, które ogranicza się do pa- 
pierkowych potępień, a nie umie 
ustrzec swej organizacji od prze 
miknnia do niej elementów, faszy 

kiwvwsko-bandyckich. Czas Już 
najwyższy oczyścić twardą ręką 
wyższe uczelnie od paniczyków, 
którzy studiując humanistykę, 
łamią jednocześnie kości pepe“ 
rowcom, lub stają w szeregu agi 
tatorów faszystowskich, 

Dużo pisało sią w naszej pra- 
Wie o Ministerstwie Rolnictwa i 
Reform Rolnych, Wykazywało się 


głofliwą, szkodliwą tobotę p. Mi=- 


kołajczyka, która było podykto- 
wama względami wyłącznie par- 
$vyjnymi i osobistymi. Zbyt mało 


pisało się dotychczas o szkodli- 
wej działalności pana ministra 0- 
światy, Może pogłoski o jego rze 
komo opozycyjnym nastawieniu 
do pewnych posunięć p. Miko- 
jłajczyka stępiły ostrość &taków 
ną Ministerstwo Oświaty? Tak 
czy inaczej wydaje się nam to 
przemijczanie szkodliwej polityki 
Ministerstwa Oświaty  niesłusz- 
nym. Działalność p. ministra Wy- 
cecha nie zabezpieczyła należycie 
demokratycznego ducha na u- 
czelniach. Zarówno na wyższych, 
jak i na średnich, 

Brak konkretnej linii demokra 
tycznej, . brak dalekowzroczności 
politycznej — za to zbyt wielka 
ilość aniydemokratycznych urzęd 
ników, kuratorów, nauczycieli, 
rugowanie prześladowanie dzia- 
łaczy  oświatowych-demokratów, 
zaślepienie polityczne, które dy- 
kiowałó i w tym wypadku zasa- 
de „czym gorzej tym lepiej“ i 
chęć „nasolić* przeciwnikowi. po- 
litycznemu — oto ten grunt, dzię 
ki któremu w gimūazjum Marii 
Magdaleny w Poznaniu wyrośli 
zabójcy Śp. Stachowiaka, w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim — za- 
bójcy Śp. Dury; na Politechnice 
Gliwickiej — ci, którzy dziew- 
czynie na ręce scyzorykiem Wy- 
cieli „trójkę*, 

Wiemy, że nastroje wśród na- 
uczycieli, wśród części profesu- 
ry nie były zbyt przychylne dla 
Obozu Demokracji Polskiej, Wie- 
My także, że nastroje te wzama- 
gały się pod opiekuńczym sskrzy 
dłem ministra oświaty i promie- 
niowały na młodzież ku uciesze 
panów ż PSL-u, którym madzwy- 
czaj podobała się burda szcze- 
cińska, Ale w społeczeństwie na- 
szym zaszedł wielki. przełom, 
Przełom ten w pewmej mierze za 
rysował się i w nastwojach pra- 
cowników oświaty: EIRA 


Z akcji propagandowej PZZ 
Cykl odczytów 
o Ziemiach Odzyskanych 


W działalności Polskiego Związku 
Zachodniego znaczną rolę propażan 
dową odgrywają wykłady popular- 
no-naukowe, urządzane przez PZZ 
w porozumieniu z prof. wyższych 
zakładów naukowych, posiadający- 
mi odpowiedni zasób wiedzy o Zie- 
miach Odzyskanych. Po zorganizc- 
waniu cyklów odczytowych na tere 


„Wiek amerykanski" 


W styczniu 1947 roku, w XX wie 
ku. który prasa Hearsta, Me Cormie 
ką i Pattersona nazywa „wiekiem 
Ameryki”, Izba  Rezprezentaniów 
stanu Georgia, USA, uznała za sto 
gowne uchwalić większością 2 3 gło 
sów ustawę o „supremacji białych” 
pozbawiając ludność  raurzyńską 
prawa głosu. Po 170 latach od cza- 
su uchwalenie Deklaracji Praw 
Człowieka, po 75 latach “od czasu 
zniesienia niewolnictwa w całych 
Stanach Zjednoczonych kwestja mu 
rzyńska jest zagadnieniem ciągle 
aktualnym. Po okresie ścisłego bra 
terstwa broni wraz z demobilizacją 
rozpoczęła się na nowo akcja anty 
murzyńska, rozpaliły się na nowo 
ogniste krzyże Ku-Klux-Klanu na 
wzgórzach Wirginii, na ulicach ma 
fych miast i osiedli pojawiły się 
mowu biale płaszcze i białe kap- 
Śr; bractwa nienawiści i pogardy. 

płynęła krew w ziemię i zapom- 

no o krwawych ofiarach złożo- 
nych przez żołnierzy murzyńskich 
ua wszystkich frontach w Afryce, 
w Europie, na Oceanie Spokojnym. 
Tak nigdy stało się prawdziwym 
twierdzenie „murzyn zrobił swoje 
= murzyn może odejść”. 


W minionej wojnie Światowej 
tząd Stanów Zjednoczonyci wyka 
zał, żę może skutecznie walczyć z 
rasizmem w swoim własnym kraju. 
Ale do tego trzeba dużo wysiłku 

"1 jeszcze więcej dobrej woli, Nie- 
Szczęściem mas murzyńskich jest 
koniunkturalizm takiego  stosun- 
ku rządu amerykańskiego. Nie idea 
jest tu motorem działąnia, ale w'as 
ùy, ciasno pomyślany interes., Dum 
ne słowa konstytucji amerykań- 
skiej „wszyscy ludzie są sobie rów 
hi, obdarzeni prawem do życia, wol 
heści 1 szczęścia” pozostają bez 
echa we wspaniałych sąlach wyszyn 


gtońskiego Kapitolu, giną wśród 
zgiełku 1 wrzawy nowojorskiej 
Stock Exchange. 

Dyskryminacja rasowa, stosowa 


na szczególnie do murzynów nie. 


dest to jak ghciał przedstawić jedy 


nie „zwyczajowym rasizmem nie 
których południowych stanów. Jest 
przede wszystkim jeszcze jednym 
dowodem nawrotu amerykańskiej 
polityki wewnętrznej do dawnych, 
tradycji izolacyjnych idących w pa 
rze z. tendencją do zrezygnowania z 
tzw. „linii Rosevelta?* w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Nietakt trakto 
wania żołnierzy murzyńskich po ich 
demobilizacji jako obywateli dru- 
giej kategorii, którym ‘się nie udzie 
la żadnej pomocy spolecznej — 
świadczy dobitnie o tym, że polity. 
ka rządowa, podsycająca niena- 
wiść białych do czarnych, zdąża 
właśnie po linii dyskryminacji ra- 
sowej. 

Amerykański „rasizm” staje 0- 
bok siraszaka „komunizmu” i bom 
by atomowej jako jeszcze jedno na 
rzędzie w rękach wielkiego kapita 
łu do odwrócenia uwagi mas 
otaczającej ich rzeczywistości. Poli 
tyka kapitalistycznego wyzysku roz 
poczynając atak przeciwko ustawo 
dawstwu społecznemu pragnie roz 
bić jedność ruchu robotniczego i od 
wrócić jego uwagę od obrony inte 
resów najszerszych mas pracują- 
eych. Nic dziwnego więc, że na cze 
le akcji antymurzyńskiej stoi sena 
tor Bilbo, dyrektor szeregu trustów 


i koncernów  monopolistycznych, 
rzecznik. baronów  zbrojeniowycyh 
I nic dziwnego, że Bilbo i 


Ku-Kluks-Blan ustawicznie są 0- 
skarżam o współpracą z niemiec- 
kim „Btundem” w Stanach Zjedno- 
czonych i o pomoc finansową z ich 
strony. Uczniowie, wyznawcy fa- 
szystowskich idei rasizmu, uczą Się 
od inistrzów. 

Przypominamy, Rzecz dzieje się 


od, 


profesury, Niestety, wśród czę- 
ści młodzieży, szczególnie wśród 
części studentów i harcerzy na- 
stroje nie uległy zmianie. Wy- 
„mowniejszych dowodów, Eniżęli 
zmasakrowane zwłoki śp. Stacho | 


wiaka nie trzeba Szkodliwa, an- |. 


tydemokratyczna atmosfera na u- 
czelniach, umiejętnie konserwo»=' 
wana i podtrzymywana przez nie 
których urzędników Ministerstwa 
Oświaty pod auspicjami samego 
pana ministra, wyprowadziła na 
bezdroża politycznego bandytyz- 
mu część młodzieży akademickiej 
i szkolnej, 

Musi być zmieniony i 0” 
czyszczony aparat Minister 
stwą Oświaty, muszą być 
przewiełrzone i oczyszczo” 
ne uczelnie. Tak jak konie- 
cznymm jest zdecydowane 
cięcie w aparacie Minister: 
stwa Oświaty, = a mąmy 
nadzieję, że nowy rząd o 
bejdzie się bez ministra pe: 
eselowskiej oświaty, — Po" 


dobnie gruntownej pracy 
wymaga uzdrowienie atmo- 
sfery w szkołach į uniwer” 
sytetach. Nie przesadzimy 
mówiąc o konieczności 
szczegółowego sprawdzenia 
kadr nauczycielstwa, pro- 
gramów i podręczników, po 
ziomu nauki j moralności. 
Nie można oczekiwać ni- 
czego dobrego. od uczelń, 


„gdzie panoszy się pijań* 
stwo, nawet wśród dziew* 
cząt, gdzie arogancja jest 
na porządku dziennym, 


gdzie nauka jest na drugim 
planie, a polityka na pierw- 
szym, gdzie do dziś dnia 
korzysta się z podręcznika 
z dawnych sanacyjnych cza 
sów. Dzieci, które wychowu 
ją się w takiej atmosferze 
nie mogą stać się pożytecz- 
nymi  współbudowniczymi 
Polski Ludowej. Stanowić 


omokracji 


| 


oni będa doskonałą glebę 
dla rozkwitu bandycko - fa- 
szystowskiej ideologii. Po- 
dobnie przedstawia się spra” 
wa i na wyższych uczel 
niach. 
Akcja oczyszczania uczelń od 
wrogów demokracji musi być pro 
wadzona równolegie z akcją o- 
czyszczania aparatu Ministerstwa 
Oświaty, oraz z nasyceniem u- 
czelń przez młodzież robotniczo- 
chłopską, demokratyczną. Z tych 
‘szeregów wyjdą naprawdę poży- 
teczni budowniczowie nowej Pol 
ski, obywatele „ demokraci ` 
Hasło: oczyścić uczelnie od wro 
gów Polski Demokratycznej, win 
no stać się dziś jednym z naczeł 
nych posiulatów Obozu Demo- 
kracji Polskiej. I nowy Sejm, za 
twierdzając skład nowego rządu 
polskiego, musi wysunąć na kie- 
rawników oświaty ludzi, zdolnych 
„do oczyszczefią stajni Augiasza, 
jaką stały się uczelnie pod pro- 
tekteratem peeselowskiego mini- 
stra. S. LUWICZ 


Fabryka wtókiennicza Nr. 


Wśród ruin i zgliszcz dawnej 

dzieliicy przemysłowej w Bia- 
łymstoku, przy ul. Białostocczań. 
skiej, znajduje się ocalała pod- 
czas pożogi wojennej, obecnie 
największa w Białymstoku fa- 
bryka włókiennicza nr. Za 
trudnionych jest w niej 551 o- 
| sób, co stanowi 30 proc. ogólnej 
ilości włókniarzy białostockich. 


nie Łodzi, Bydgoszczy i całego wo 
jewództwa pomorskiego, PZZ przy- 
stąpił obecnie do zorganizowania 
wykładów uniwersyteckich o Zie- 
miąch Odzyskanych w Lublinie. W 
akcji odczytowej biorą udział tam- 
tejsze akademiekie koła PZZ we- 
spół z towarzystwem naukowym Ka 
tolickiego Uniwersytetu Lubelskie- 
go. Całość materiału odczytowego 
podzielono na cztery serie, przy 
czym styczeń i luty br. poświęcono 

warunkom bytowania ludności pol- 
skiej na wsi i w miastach Ziem Od 
zyskanych, a w seriach dalszych 
które potrwają do maja, zostaną o0- 
mówione zagadnieniu historyczne, 
antropologiczne - i “etnograficzne, 
wreszcie administracyjne i ekono 
miczne Ziem Odzyskanych. 

Dla uprzystępnienia powyższych 
odczytów społeczeństwu z poza tere 
nu Lubelskiego zostaną one ogłosza 
ne w druku. 


w Bialymstoku 


Stan zatrudnienia wzrastał 
równomiernie z rozwojem prò- 
dukcji. W rolku' 1944 pracowało 
zaledwie 100 osób, w następnym 
roku ilość zatrudnionych zwięk= 
żyła się do 300 osób, a w roku 
ubiegłym do 551 osób. Ilość wy- 
produkowanych materiałów wy- 
nosi w październiku 1946 roku— 
40 tys. metrów, w listopadzie 45 
tys. mtr, i w grudmiu 1946 — 40 
tys. mtr. Do obniżenia produkcji 
w grudniu, w porównaniu z l- 
stopadem przyczyniła się mniej- 
sza ilość dni roboczych w tym 


many jest ponad nonmę.. 

W styczniu br. plan wykonano 
w 126 proc. W fabryce znajduje 
się: dział gospodarczy, przędzal- 
nia, farbiarnia i tkalnia. Czyn- 
nych jest w niej 97 warszta- 
tów tkackich. Ilość krosien prze- 
widuje się zwiększyć i w tym ce- 
lu' projektuje się budowę nowej 
konopiarni, a w dotychczasowej 
urządzenie tkalni. 

Prowadzona jest również dzla- 
łalmość 5 kulturelno - oświatowa. 
Jesienią ub. roku otwarto fa- 
bryczną szkołę  dokształcającą. 
Uczęszcza do niej 51 młodocia- 
nych robotników.  Pomyślano 
także o starszych, dla których 
w okresie /sanacji: 1 niemieckiej 
okupacji nauka była niedostęp- 
ma. W fabryce zorganizowano 
kurs dla analfabetów, 
NSA 16 osób. 


Rozszerzenie eksportu 
materiałow ogniotrwałych 


Nasze materiały ogniotrwałe | 
znalazły by za granicą sporo 
chętnych nabywców, ale dotych= 
czasowy poziom produkcji nie po. 
zwalał na zbyt wielki eksport, w 
pierwszym rzędzie należało bo» 
wiem zaspokoić rozległe potrzeby 
rynku wewnętrznego, Wywieziono 
więc jedynie pewne ilości łupku 
noworudzkiego do Szwecji. Obęc- 
nie doszła do skutku pierwsza: 
transakcja z Jugosławią, która za- 
-kupiłą 500 ton gliny szamotowej 
i 500 ton łupku z Nowej Rudy. 
"Wkrótce przemysl materiałów 
ogniotrwałych będzie w stanie 
eksportować również wyroby go- 
towe, Jugosławia bedzie od nas 
sprowadzała raczej gotowe fabry- 
katy, ponieważ nie posiada ona 
rozwiniętego przemysłu -materia- 
łów ogniotrwałych, 

Jeszcze chętniejszych nabyw- 
ców znajdą na rynkach zagranicz. 


w styczniu 1947 roku w dwa lata | ych nasze dolnośląskie kwarcyty, 


po zakończeniu wielkiej wojny Świa | 


towej, w kraju demokratycznej 


ponieważ Polska jest tu w pew» 


równości w wieku XX, który pra- |mym sensie monopolistą. Surowiec 


sa Stanów Zjednoczonych nazywa 
„wiekiem Ameryki”, Senat stanu 
Georgia większością 2/3 głosów po- 
zbawił fudność murzyńską praw o- 
by wątęlskich»» 


SEWER 


tej jakości wydobywany jest tyl- 
ko u nas, W- sprawach ewentual. 
nych transakcji handlowych na- 
wiązuje sig obecnie kontaki z W. 


Brytanią i innymi przedwojennymi 
odbiorcami Ną razie — jeśli cho: 
dzi o kwarcyty .— eksportować 
się będzie tyiko surowiec, nie zaś 
wyroby. gotowe. : 


miesiącu. Plan produkcji wyko- 


na który 


Dyrektorem fabryki włókienni- 
czej nr. 1 w Białymstoku jest 
ob, Zubrzycka, któwa kierownic- 
rao fabryki objęła w czerweu 
ub. r. ` 


240 tysięcy miesięcznie 
oszczędności w jednej 
fabryce 


Fabryka maszyn rolniczych 
„Kraj” w Kutnie, należąca do Łódz 
kiego Zjednoczenia Maszyn Rolni- 
czych, uzyskała w drugim półroczu 
1946 r. oszczędności sięgające 240 
tys. zł. miesięcznie. 


Oszczędność uzyskano dzięki udo 
skonaleniu procesu produkcyjnego, 
skróceniu obiegu materiału oraz 
zmianom organizacyjnym, co spo- 
wodowało obniżenie kosztów pro- 
dukcji przy jej jednoczesnym zwięk 
szeniu, 


$ | 


Zycie kulturalne 


KATOWICE. Śląskie Towarzy- 
stwo Teatrów 'i Muzyki Ludowej 
w Katowicach przystąpiło dy or- 
ganizowania oddziałów tereno- 
wych w miastach powiatowych 
województwa, Pierwsze oddziały 
powstają w Bielsku, Opolu i Tar 
nowskich Górach. 

ŁÓDŹ, Zarząd Miejski Związku - 
Walki Młodych w Łodzi organizu 
ie Centralny Ośrodek Artystycz= 
ny ZWM. Działalność jego obeje 
mować będzie orkiestry, chóry 
-oraz amatorskie zespoły artysty- 
czne. 

KRAKÓW, Celem dostarczenia 
wsi podkrakowskiej rozrywki kul 
turalnej dwa objazdowe zespoły 
teatralne Związku Walki Mlos 
dych dały około 50 przedstawień 
w powiatach: chrzanowskim, biel 
skim, wadowickim, żywieckim 1 
innych, — Z zespołem objeżdżał 
tereny przedstawiciel Zarządu 
Woj. ZWM, wygłaszając odczyty. 

WAŁBRZYCH, We wsi Proca- 
nach na Dolnym Śląsku zespół 
młodzieży szkolnej pod kierow- 
nictwem księdza Stanisława Ga- 
nowskiego wystawil „Betleem 
Polskie” Lucjana Rydia, 


KRARÓW. Wydział Kultury ił 

Oświaty OKZZ zorganizował w 
Starym Teatrze w Krakowie wie 
dowisko pt. „Kolęda Narodu Pole 
skiego” w wykonaniu ochotnicze 
go zespołu artystycznego Świetlie 
przy krakowskich zakładach pra 
cy. 
WARSZAWA. W związku z kon 
kursem .Amatorskich Zespołów 
Artystycznych, organizowanym 
przez KCZZ delegaci Wydziału 
Kulturalno-Oświatowego przepro 
wadzili w Warszawie, Łodzi, Kae 
towicach i Krakowie szereg ode 
praw instrukcyjnych z kierownie | 
kami . „świetlic zespołów artystycz 
nych. Powołano do życia woje- 
wódzkie Komitety Konkursu. Da 
chwili obecnej wpłynęło do K.C. 
Z. Z. ponad 500 zgłoszeń zespoe 
łów i solistów, w tym z Warszae 
wy 46. 

TRZYNIEC (ZAOLZIE), Kółko 
teatralne „Beskidu Śląskiego” w 
Dolnej Lesznej wystawiło na sce 
ni» „Domu Robotniczego" w 
Tzzyńcu komedię „Panns rekru- 
tem” w reżyserii W. Kubińskiee 
go. . 

RROSNO. W ramach konkursu 
dla ochotniczych zespołów świe- 
tlicowych przy zakładach pracy 
Powiatowa Rada Zw. Zaw. w 
Krośnie zorganizowała wieczór 
artystyczny, w którym udzi 
wzięty liczne zespoły świetlicowe, 


Ostatnie wydawnictwa 
»K si q, z kie 


Ostatnie wydawnictwa „Ksłążki” 

Nakładem Spółdzielni Wydaw= 
niczej „Książka” ukazały się o- 
statnio nastepujące wydawnictwa 
książkowe: 

Michał Hofman: „Chmura nad 

Bikini”, Są to niezwykie intere- 
sujące notatki! naocznego  cbser 
wańtora eksperymentu z bombą 
atomową na atolu Bikini, Kstąż- 
ka ilustrowana jest szeregiem 
zdjęć dokumentarnych. 
Adam Schaff — „Pojęcie i Sio- 
wo”, praca poruszająca szereg 
zagadnień z zakresu filozofi i psy 
chologii w świetle materializmu 
dlialek'tycznego. 

„Łódź w walce e wolność” — 


Odprawa przewodniczących i zasięp- 
ców Okręgowych Komisji Wyborczych 


Na zakończenie prac wybor. | 


czych odbyła się u Generalnego | trwania 


Komisarza Wyborczego odprawa 
wszystkich przewodniczących i 
zastępców Okręgowych Komisji 
Wyborczych i pracowników apa- 
natu centrali Komisarza Wybor- 
czego, ma „której było obecnych 
około 180 osób kierujących akcją 
"wyborczą, 

Po zagajeniu Generalny Komi- 
sarz prosił kierownika biura Ge- 
neralnego Komisarza dyr. Wrzo- 
sa o odczytanie listy zamordowa- 
nych w okresie wyborczym człon 
ków organów wyborczych i ich 
bezpośredniej ochrony społeczno- 
obywatelskiej i milicyjnej, Przed 
odczytaniem tragicznej listy za- 
wierającej 74  mazwiska dyr 


Wrzos podkreślił  mieriłomność 

na posterunku tych 
wszystkich talk licznych į warto- 
ściowych dla nowej demokra- 
tycznej Polski ludzi, którzy .osie- 
mocili swe rodzimy, Zebrani Uez- 
tibi pamięć ofiar powstaniem z 
miejsca į kilkuminutowym mil. 
czeniem. 

Następnie Generalny Komisarz 
Bzowski dołzonał oceny pracy or- 
ganów wyborczych. W podnio- 
słych słowach mówca podkreślił 
obywatelską postawę wszystkich 
pracowników, którzy mimo :tra- 
szliwych ofiar i terroru s stony 
reakcji i podzim! faszystawelie 
go, ustłujacv. ho przeszkodzić swo. 
bodnemó wr owiedzowu ue wali 
miodu. mie uga się, lecz dn 


końca wykonali swoj obowiązek, 


„zbiór dokumentów i materiałów 
zebranych przez Komisję Histo 
ryczną przy łódzkim komitecig 
PPR, w opracowaniu Ireny Tare 
łowskiej. 

Ze wznowień wymienić należy 
piękną książkę Janusza Korczaka 
„Na koloniach Ietnich” -—— książkę 
która dziś przemawia do mas 
szczególnie silnie przez skojarze- 
nie ze świetlaną i bohaterską par 
stacią autora. 

Cennym wznowieniem jest też 
książka Haliny Górskiej „Nad 
czarną wodą”, opowieść z życia 
dzieci Powiśla. j 

W ramach biblioteki populare 
no - naukowej wydała „Książe 
ka” „Dzieje Zakonu Krzyżackiee 
go” S. Zajączkowskiego, Ukazały? 
się również dwa życiorysy wy- 
biinych działaczy politycznych 
Władysława Gomułki - Wiesława 
oraz Romana Zambrowskiega W 
opracowaniu Marii Rutkiewiczoe 
wej. 
|= _ wena a 


Eksport wikliny do Danfi, 
Szwecji i Ameryki 

Wydział przemysłowo = rolny 
„Społem” zorganizował trzy prze 
twórnie wikliny w województwie 
krakowskim, poznańskim 1 byd- 
goskim, Przetwórnie te korują Í 
przygotowują dla celów handlo- 
wych wiklinę, dostarczoną przez 
spółdzielnie Samopomocy Chłop- 
skier D 
W plerwszym etapie przygo 
wano 50 wagonów  wikiiny n- 
eksport do Danii, Szwecji j Sta- 
nów Zjednoczonych oraz 10 ton 


drewnianych obręczy: na beczki 


Ste. 8. 


Miewątpliwie nowym czynnikiem 
gospodarki powojennej Polski jest 
Wybrzeże, Wlaśnie Wybrzeże, a nie 
tylko porty. Zarówno w zagadnie- 
niach odbudowy, jak i transportu, 
przemysłu, elektryfikacji, nawet 
mólnictwa istnieje czynnik teryto- 
rialny, zwany Wybrzeżem. Już to 
jmo, Że wyszło się poza ramy jed 
nej jedynej Gdyni i paru uzdro- 
Wisk stanowi niezaprzeczalny , do- 
wód, że coś się zmieniło, że Polskie 
Morze to nie jak przed wojną wa- 
kacje, plaża ! marynarze ale tak- 
Że. rybacy, robotnicy stoczni, robot 
micy fabryk, rolnicy, rzemieślnicy 
it di t. d. Że objazd: Wybrzeża 
to nie ,parugodzinna wycieczka, 
leez długa pudróż po pięćsetkiłome 
trowej trasie 


A jeńnak porty... 


- A jednak porty "stanowią kościec 
gospodarczej struktury Wybrzeża. 


Zwróćmy tylko pokrótce uwagę na 
ich rolę. Już za samym zjawiskiem 
przybijania 1 odbijania statków 
kryje się wiele skomplikowanych 
przebiegów. 1 


Porty leżące u ujścia rzek wysu- 
wają macki komunikacyjne i wew- 
nątrz. kraju: czy to będą długie cią 
gi.barek handlowych w górę rzek 
| na kanały, czy to będą linie kole 
jowe, czy też wreszcie nadmorskie 
lotniska. Plody rolne, surowce prze 
mysłowe i gotowe wytwory, poczta, 
wszystko to koncentruje się w por 
tach. ' | 

Z handlu morskiego żyje nie tyl- 
ko marynarz, ale i kupiec, robot- 
nik czy budowniczy portowy, pra- 
cownik. stoczni, agent ubezpieczenio 
wy, kolejarz, pocztowiec, rzemieś!- 
nik nadmorskiego miasta, rolnik ży 
wiący to miasto, rybak i przetwór- 
ca ryb... > 


-  Wyisciowe punkty rozwoju 


Toteż: porty są wyjściowymi 
punktami rozwoju ekonomicznego 
dla Wybrzeża. O ile oczywiście po- 
madają odpowiednie zaplecze. 

Dziś‘ Gdynta, Gdańsk, Szczecin i 
Kołobrzeg stanowią punkty ogni- 
skówe rozwoju 'trzech województw 
nadmorskich. Może powstać pyta- 
nie, czy w ten sposób nurt rozwoju 
nie rozpłynie wię na wielkiej prze- 
strzeni i mie osłabnie. Sceptyków 
należy odesłać do dwóch charakte 
rystycznych cyfr: Przed wojną u- 
siziat całej Polski w handlu między 
narodowym wynosłł jeden procent. 
Jeden procent . wynosit tek udział 
w tym handlu dzisiejszych Ziem Od 
myskanych. Czy możliwości nasze 
rostają więc: pudwwujeme? Nie. ' Wie- 
lokrotność ta jest znacznie większa, 
Ziemie Odzyskane  buwiem były 
związane z gospodarką niemiecką. 
My dziś nie mamy potrzeby -wspie 
rać gospodarki niemieckiej, 
wój handlu z, Niemcami, jaki w 
przyszłości nastąpi powinien mieć 
za cel między innymi uzależnić go 


Roza- 


spodarczo Niemcy od nas, a nie do- 
puścić do uzależnienia się od Nie- 
miec, jak to. naprzykład miało miej 
sce w pierwszych latach po wojnie 
1914—1918, a i w ostatnim okresie 
przed ostatnią wojną. Natomiast 
duże możliwości rozwojowe nowego 


nowy czyn 


= Wybrzeze i porty 
nik gospodarczy 


Polski. 


organizmu gospodarczego naszego 
kraju, konieczność wymiany z ža- 


jącą się ilościa wegla także wielu 
innych towarów — powoduje, że 


granicą, możność ofiarowania już| nacisk ekonomiczny na Wybrzeże 
w niedługim czasie poza zwiększa- będzie niewątpliwie znacznie więk- 


Madra decyzja 


Toteż mądrą decyzją było rzuce- 
nie planu odbudowy portów już w 
pierwszym okresie powojennym i 
bezzwłoczne przystąpienie do jego 
realizacji. A zadania były nie ma- 
le. Rozmach odbudowy objął i 
Gdańsk, i Gdynię, I Szczecin, i Ko- 
łobrzeg i inne pomniejsze porty, 
charakteru raczej rybackiego. 


, Rok 1945 zakończył się oddaniem 
co użytku Gdańska i Gdyni i roz- 
poczęciu obrotów międzynarodo - 
wych morzem. W roku tym. weszło 
do Gdyni 351 statków a poziom 
ten utrzymał się przez pierwsze 


dwa miesiące roku 1946-go. wyno- 


sząc po sto dwadzieścia kilka stat- 
ków, potem natomiast cyfra ta roś- 
nie, osiągając w poszczególnych 
miesiącach pierwszego półrocza wy 
niki: marzec — 171, kwiecień — 181 
maj — 296, ezerwiec — 275. Ten- 
dencja ta zmienia się potem w sto 
vniowy lekki spadek. W lipcu wcho 
dzą do Gdyni jeszcze 223 statki. — 


Roczny bilans pracy 
okregu pomorskiego 
"„S5poem” 


"Delegatura zarządu  „Społem” 
na okręg pomorski prowadzi 19 
oddziałów terenowych, będących 
hurtowniami dla całej sieci spół 
dzielni, Niezależnie od placówek 
powiatowych, prowadzone są w 
skali wojewódzkiej oddziały „bran 
żowie:! rolniczy,:.. przemysłowa s 
rolny, mieczersko -  jajczarsk!, 


Przejmowanie Izby Rolniczej I Pow. 
„ Blur Rolnych w woj. łódzkim 


W: województwie łódwkim nastą 
pd niedługo całkowite: przejęcie 
wszystkich agend i objektów, 
podlegających Łódzkiej Izbie 
Rolniczej przez Związek Saniopo 
mocy Chłopskiej. Przyjęcie Izby 
Rolniczej nastąpiło w. pierwszej 
połowie grudnia, a przejmowanie 


czone zostanie w miesiącu bieżą- 
cym. Zaznaczyć należy, Że perso- 
nel Izby Rolniczej, jak i Powla- 
towych Biur Ralnych został całko 
wicie zatrudniony przez ZSCh, 
który.w ten sposób zyskał liczny 
personel fachowy ze wszystkich 
działów rolnictwa, co przyczyni 


spożywczy, włóklenniczy, papier- 
niczy, wytwórczy i młyński. Pod 
wzgledem obrotów okręg pomor 
ski „Społem” wykazuje maczne 
postępy. Podczas kledy za rok 
1945 wszystkie placówki woje- 
wództwa ostągnęły sume obro- 
tów 0,5 miliarda zł., to w 1946 r. 
wyłkażują z górą 5 miliardów 'zt. 
Z sumy tej 3 millardy przypadają 
na placówki powiatowe, zaś 2 mi 
Hardy na oddziały okręgowe. Naj 
żywszą działalność handlową w 
roku ubiegłym spośród placówek 
powiatowych przejaw'ły oddzia- 
ły w Toruniu, Inowrocławim, 
Grudziądzu ! Włocławku. © 

W ub. roku okręgowy 'zarząd 
„Społem” poświęcił wiele pracy 
akcji fachowego przeszkolenia 
kadr pracowniczych. Istniejący 
przy okręgu ośrodek szkolenia 
spółdzielczego. „Społem” przeszko 
Hł na 9 kursach około 300 pracow. 
ników, zasilając swoje placówiki 


Druga faza wzrostu przypada na 
wrzesień -— 322 statki, Potem na 
żegludze odbijają się jesienne s«tor 
my. W październiku wchodzą do 
Gdyni 203 statki, w listopadzie 166. 
Podobnie przedstawia się sprawa z 
Gdańskiem. Co do Szczecina, to 
trzeba stwierdzić, że dopiero w ro- 
ku 1946 został on przekazany wła- 
dzom polskim, i to etapami, toteż 
nie można go traktować na równi 
z Gdynią | Gdańskiem. 


To, że frekwencja statków w por | 


tach wyraża się ruchem falującym, 
posiadającym momenty wzrostu i 
spadku, jest rzeczą naturalną. Na 
falistość tej linii wpływa chociaż- 
by taki fakt, że importując z samej 
Szwecji do miliona ton rudy żelaz- 
nej, przyjmujemy ten surowiec la- 
tem z portu Lulea, który w zimie 
zamarza. Transport odbywa się 
wówczas przez Narvik, jest dłuż- 
szy i kosztowniejszy. Nasilenie więc 
transportów rudy w lecie wypły- 
wa z warunków naturalnych i powo 
duje wzrost obrotów towarowych 
w portach. Poza tym w roku ubie- 
głym przyjmowaliśmy wiele trans- 
portów UNRRY. 

Jakiż jednak jaskrawy fakt kry- 
je rię w kolumnach cyfr, obrazują- 
cydA pracę naszych portów? Oto 
Gdynia przyjmuje w jednym tylko 
wrześnin 1946 roku tyle niemal sta 
ków. ile w całym roku 1945-tym, co 
nawet uwzględniwszy fakt że uru- 
chomienie portu w Gdyni nastąpiło 
dopiero w drugiej połowie tego ro- 
ku, posiada swoją wymowę. Okres 
bowiem największego nasilenia ru 
chu obrazuje jego maksymalne mo- 
żliwości, możliwości stałe. Zmien- 
nym czynnikiem natomiast jest to- 
naż eksportu i importu. 

I jeżeli nawet zakończenie z wio- 
sną bieżącego roku dostaw UNRRY 
spowoduje zmniejszenie nasilenia 
ruchu statków do chwili całkowite- 
go zmontowania normalnej wymia- 
ny handlowej, nad czym usilnie się 
pracuje, to przerwa ta nie będzie 
bynajmniej obrazem jakiegokol- 
wiek kryzysu. Gwałtowny rozwój 
naszych portów pociąga za sobą ty 
Je zagadnień, że zmieni się tylko 
kierunek chwilowy pracy, a nie 
jej tempo. 


Stocznie I rybolówstwo 


Nastąpi okres rozwoju przemysłu 
stoczniowego. Już dziś budowane są 
kutry rybackie, już dziś przeprowa 


| większe możliwości, niż przy przed 


szy „nik dawniejszę nacisk potrzeb 
Folski I osobno Ziem Odzyskanych. 
Dochodzi do tego jeszcze sprawa 
tranzytu. 


wojennym skrawku wybrzeża. Mo- 
żliwości te będą nadal rosły choćbyj 


ze względu na naszą sytuację żywi 


nościową, choćby ze 
możliwość eksportu ryb, 


Pierwszy spis ludności z lutego 
1946 roku wykazał w wojewódz- 
twie maaurskina 17 ludzi na kilo- 
metr kwadratowy. W województwiej 
gdańskim liczba ta wyniosła 59 o- 


sób. W okręgu Pomorza Zachodnie-f 


go 28 osób. Zagadkę tej nierówno- 
ści rozwiązują dwa słowa: Gdynia 
i Gdańsk, już wówczas pracujące. 
Nie ulega wątpliwości że z chwilą 
bliższego powiązania Mazurów z 
portami delty Wisły i z uruchomie 
niem portu szczecińskiego dyspro- 
porcja zaczęła gwałtownie znikać. 


brzeża, Życie Wybrzeża jest ilustra 


kraju. Jeżeli ziin. Kwlatkowski za- 
meldował, że plan pracy 


stu miesięcy, że przeładowano 


dzianem odbudowy portów, to jas- 
nym się stanie, że niezwykłej szan 
sy historycznej nie marnujemy, že 
patrzymy ma morze nie myśląc © 
efektownym mundurze  marynar- 
skim, lecz widząc poza plażą las; 
dźwigów, obmurowania nadbrzeży 
t-chmurę' dymu na szeregami stat 


ków handlowych, y.) 
T. ZADOLSKI. 


f Republiki 


względu nań 


naszych | 
portów w roku 1946-tym został wh 
całości wykonany w êlągu jedena-f 
nak 
statki pięć milionów ton węgla, je- 


żeli przypomnimy sobie dane z roz- bnik, Nie umieścimy. 


woju naszego handlu zagraniczne- | 
go, który jest mafiepszym spraw-f 


| Zamarski, 
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' Odpowiedzi 


redakcji 


(466) Jureczko Małgorzata, Gaszo- 


E wice. — Prosimy zwrócić się w tej 
3 sprawie do Starostwa Powiatowó 


go w Rybniku lub do Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

(467) Kulig Alojzy, Godula, Ste- 
fan Kwiatkowski, Świdnica. Infor- 
macji w sprawach szkolnictwa leś 
nego można zasięgnąć w Palstwo- 
wej Szkole Leśnej w Brynku (pow. 
Strzelce) lub w Dyrekcji Lasów 
Państwowych. 


F (466) Aleksy Nowik, Ostrowiec Kie 
4 lecki.  Repatriację z terenu ZSAR 
jj prowadzi PUR, 
$ zwrócić o iniormacje. Zaznaczam” 


tam należy się 
przy tym, że jedynie na- terenie 
Ukraińskiej zakończono 
repatriację, w innych republikach 
radzieckich repatriacja trwa. 

(469) Łopaciński, Olsztyn. Dekret 
o wyłączeniu ze społeczeństwa pol 
skiego osob narodowości niemiec- 
kiej z dnia 13. IX. 1946 r. ogłoszo- 
ny został w Dzienniku Ustaw R.P. 
w dniu 8 listopada 1946 r. pod Nr. 
310. 

(470) Wydrzyński Zdzisław, Bie- 
Jawa. Podania o przyjęcie do Szkół 
Podoficerskich należy kierować po- 
średnio przez właściwą R.KU. 

(471) Saltowski Józef, Dąbrową 


| Górnicza. Prosimy skierować poda 


nie do Dyrekcji Okręgu Poczt i Te 
legrafów w Katowicach, ul. Pocz- 


towa 9. A 
(2) J. W. Gliwice. Rejestracja 


d książeczek oszczędnościowych M.K. 
I K.O. Lwów jest na razie nieaktu- 


Te tray cyfry stanowią jeakrawą | alna. Z chwilą jednak gdy Minister 


ust. tó i a. 
suste aoaaa linon zażyciu” Wy M kład ze Związkiem Radzieckim w 


i tego H zakresie 
e ekonomiczne eokceeEn ] sprawa ta zostanie definitywnie u- 


stwo Skarbu zawrze specjalny. u- 


pretensji finansowych, 
regulowana. 

(473) Edward Potępa, Dąbrowa 
Górnicza, Buczyński Roman, Ka- 
lisz, „Obywatel” z Sosnowca, Taj- 
ier, Dankowice, Stach Jasczęb, Ry- 


(474) Ferdynand Gruszka, Cieszyn 
Dokładne informacje o 
wspomnianym dekrecie znajdzie 
Obywatel w Dzienniku Ustaw R. P. 
(Nr. 64) z dnia 29 listopada 1946 r. 
pod Nr. 350. 

(475) Ludwik Czech, Przyszowice 
Reperację mieszkań uszkodzonych 
działaniami wojennymi przeprowa- 
dza gospodarz. 2) Sprawy najmu 
lokali mieszkalnych reguiuje Komi 
sja Mieszkaniąwa, dlatego też wszel 
kle indywidualńe umowy o najmie 
mieszkań nie są dla Komisji krępu 
jące. j 


Nowy bestialski mord 


bandy 


Banda NSZ dokonala potwornej 


| zbrodni we wsi Wolesin w powiecie 


lubawskim. 4-osobowa banda, u- | 
zbrojona w karabiny 1 automaty, 
wtargnęła nocą do mieszkania ob. 
Teodora Kozłowskiego. Bandyci w 
bestialski sposób skatowali Kozłow 


NSZ-tu 


dali się do mieszkania znanego na 
tamtejszym terenie Władysława Jar 
nuszewskiego. Również Jarnuszew- 
skiego bandyci skatowali, po czym 
zabili go kilkoma strzałami. Władze 
Bezpieczeństwa i Milicja Obywatel- 
ska, powiadomiono o ohydnych mor 


Powiatowych Biur Rolnych, -ma- 
jątków, zakładów hodowlanych, 
doświadczalnych i innych zakoń- 


się io wzmożenia -wszystkch "prac 
Związku. = 4 


przełożył: Leopold Lewin . 


‘Wszystko przewidziałem, oprócz konieczności urządze- 
nia aerodromu na lodzie. -Całkowitęj pewności, że lód wy- 
trzyma ciężką maszynę, nie było . Wtedy zabraliśmy się po 
swojemu do technicznych obliczeń. Przy 6czyszczaniu lodu 
pracowało pięćset osób plus sto sań z końmi. Zmusiłem lú- 
dzi do przytupywania i skakania. Lód gdzieniegdzie pękał, 
ale'trzymał się. Potem zaczęliśmy obliczać (Kowpak w ogó- 
le. lubił rozmaite rachunki i obrachunki). Obliczyliśmy, że 
cała ta grupa ludzi z saniami i końmi ważyła do stu ton. 
„Douglas“ razem z ładunkiem waży siedem ton. Tę cyfrę 
podwoiliśmy a.potem — biorąc pod uwagę siłę uderzenia 
przy lądowaniu — pomnożyli przez pięć i: doszliśmy do 
wniosku, że możemy przyjmować samoloty bez ryzyka. 
~ „Kowpak przeczekał kilka dni i wysłał radiogram nastę- 
pującej treści: „Obok jeziora „Kniaź“ przeprowadziliśmy 
duże. roboty niwelacyjne i przygotowaliśmy lotnisko na 
lądzie“. Potem następowały dane techniczne, wprost ide- 
alne. Dowiedziałem się o nich od lotników: ziemia twarda, 
grunt zmarznięty, ani topielisk, ani błot, podejście wyśmie- 
mite itd. A: 

. Dowództwo zasięgnęło informacji raz jeszcze .Powtór- 
nie przekązaliśmy te same dane. Rudniew się wahał, ale 
Kowpak coraz natarczywiej nalegał na dowództwo lotnic- 
twa. W końcu otrzymaliśmy odpowiedź: „Oczekujcie sa: 
molotów". Ustaliliśmy sygnały i zaczęło się wyczekiwanie. 

Na brzegu jeziora stała chatka, gdzie całą noc czuwalij 
„sygnaliści. Na lądzie rozpalono ogniska, w wiosce przed 
sztabem' stały wierzchowce i kilka zaprzężonych 'sań.' 


` 


elementem: fachowo przygotowa- 
nym. 


dza sie remonty statków, 


Rybołówstwo ma dziś znacznie 


Wszystko było tak przygotowane, aby na pierwsży war- 


kot samolotu wskazać mu rakietami miejsce lądowania. : 


Kiedy samolot zatoczy krąg i zniży się do lądowania, Kow- 
pak, Rudniew, Bazyma i inni pracownicy sztabu mieli 
wskoczyć na konie albo do sań i przegalopować półtora ki- 
lometra od sztabu do lądowiska. 

Jak to zwykle bywa, pierwszej nocy samolotów się nie 
doczekaliśmy. Przesiedzieliśmy u ognisk i w chałupie szta- 
bowej do trzeciej godziny w nocy. Rozmawiało się o Wiel- 
kiej Ziemi i lotnictwie . £ początku rozmowy były entuzja- 
'stycznie-wyczerpujące, potem, w miarę daremnego czeka- 
nia, dociekano przyczyn — powstawały domysły, dlaczego 
nie widać samolotów. W ten sposób wszyscy obecni zdoby- 
wali niejako minimum technicznych wiadomości o lotnic- 
twie, jego materialnej stronie, organizacji i zasadach. Po- 
tem już zaczęto wymyślać lotnikom, jako że „oni wszyscy 
nawalacze i tchórze, boją się lecieć na niemieckie tyły". 
Trzeciej nocy temat całkowicie się wyczerpał, i po ostatecz- 
nym wymyślaniu Grizodubowej*), dowódcy pułku, który 
z nami współpracował, przeszliśmy na różne inne, bliższe 
nam tematy. O lotnictwie pamiętali tylko wartownicy 
i dyżurni, którzy, ziewając, przechadzali się po ulicy albo 
siedzili na gankach — jak komu wypadło, według regula- 
minu naszej wewnętrznej służby. : 

Każdy z tych wieczorów, a raczej nocy miał swój 
„gwóźdź“, którym było najbardziej udane opowiadanie. 
Opowiadania te zdumiewały mnie bogactwem tematów. 
Spisałem je drobnym maczkiem w uczniowskim zeszycie 
z ukośnymi liniami, a na okładce wypisałem tytuł: „Tysiąc 
i jedna noc“ w oczekiwaniu samolotów Grizodubowej czyli 
partyzancka „Schecherezada*. 

Historia samego zeszytu jest również warta wzmianki. 
Przespawszy się po pierwszej nocy, spędzonej na oczeki- 
waniu samolotów, około godziny drugiej w dzień zasze- 
dłem do sztabu. Trzeba było podsumować wszystkie dane 
wywiadowcze z poprzedniej doby i przygotować grupie 
wywiadowczej zadanie na następną noc. 


*) Znana lotniczka radziecka, podczas wojny dowódca koble- 
cego pułku lotniczego. 


derstwach, wszczęły energiczny po- 
ścig za krwawymi oprawcami. 
MIEREA = 


sklego, po czym zabili go wystrza- 
łami z automatu. Z kolei bandyci u- 


Usadowiłem się na rogu stołu, wziąłem paczkę infor- 
macyj wywiadowczych i zacząłem na nich robić notatki, 
Szef sztabu, Grigorij Jakowlewicz Bazyma pracował nad 
sprawozdaniem. 

Postoje w oczekiwaniu samolotów, przerwy między 
wyprawami — to dla sztabu okres najbardziej wytężonej 
pracy. Trzeba doprowadzić do porządku wszystkie doku- 
menty, opracować i wykończyć rozkazy, które w sytuacji 
bojowej często się pisze na skrawku papieru ogryzkiem 
ołówka, sprawdzić wykazy ludzi, spisać zabitych, wpisać 
przybyłych, zaznaczyć rannych. Jednym słowem, dla by- 
łego dyrektora dziesięciolatki, a teraz szefa sztabu Grigo- 
rija Jakowlewicza, który wszystko lubił robić sam i był 
niejako roboczym koniem zgrupowania, pracy było dosyć. 
Naprzeciwko siedzieli: przy maszynie do pisania — Wasia 
Wojciechowicz, inżynier-typograf *), specjalność wojsko- 
wa — ciężki artylerzysta, w oddziale — zastępca szefa 
sztabu dla spraw operacyjnych, Tutuczenko — architekt, 
twórca jednego z pawilonów na Wszechzwiązkowej Wysta- 
wie Rolniczej, w oddziale — artysta-malarz, jak rówa eż 
kierownik kancelarii sztabowej i archiwista. Tutuczenko 
pracował wtedy nad mapą stalinowskiej wyprawy, przed- 
stawiającą drogę oddziału i jego czyny. Z tą mapą było 
dużo zawracania głowy. Na artystyczne wykonanie mapy 
szczególnie nalegał Kowpak, natarczywie domagając się 
zaznaczenia wszystkich, nawet drobnych, szczegółów mar- 
szu Bazyma przygotowywał sprawozdanie z wyprawv, 
a mapa miaia to sprawozdanie ilustrować. Kolumienki cyfr 
układały się w szachownicę na wielkim papierowym kan- 
celaryjnym „prześcieradle*. Sztab przeżywał ostatnio kry- 
zys papierowy. Dawno już nie zdobywaliśmy dużych 
ośrodków, a cały zapas poszedł na przygotowywanie spra- 
wozdań, spisów i listów pochwalnsch Na bruliony spra- 
wozdań nie było już papieru, i Siemion Tutuczenko wy- 
dobył z pojemnej, okutej żelazem: skrzyni papierowa „że- 
lazną porcję" — paczkę zeszytów, przeliczył je i kilka ze- 
szytów rzucił na długi stół, przy którym pracowała npara- 

cyjna grupa sztabu. (c å n) 


*) W Zw. Radzieckim istnieją Inżynierowie — specjaliści od 
maszyn drukarskich, 
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Legitymacje 
zniżkowe do kin 


OKZZ Katowice zgodnie z za- 
Tządzeniem Okręgowego Zarzą- 
du Kin wzywa Zarządy Oddzia” 

ów Zw. Zaw. z terenu m. Ka- 
tawie do odebrania w OKZZ Ka- 

Wydz. Kult. - Oświśt, ul. 
orcowa 9, za zapłatą 20 zł. 
iegitynacji zmizkowych do kim 

Wraz z kupońami. 

Przy czym zaznacza się, iż le- 
gitymacje są stałe, a kupóty wy- 
Mmieńigzne bèda co 3 miesiące, 
Duplikaty legitymacji wydawa- 
ne nie będą. 


Duńska organizacja „RATUJ- 
CIE DZIECI" działa we wszyst- 
kich krajach dótknietych klęską 
wojny. Celem tej organizacji jest 
dożywiamie i roztaczanie opieki 
nad dziećmi, Placówki „Ratujcie 
dzieci” mieszczą się w Tugosła- 
wii, Francji, Austrii Wegrzech 


Legitymacje zmiżkówe ważne |i w Polsce. Całe społeczeństwo 
Sa wraz z  legitymacjami Zw. | duńskie, — a szczególnie mło- 
Zawod. » dzieź — biorą udział w przepro- 

Z dniem 10. TI. 1947 r, traci | wadzeńiu tej póżytecznej akcji, 
Ważpńść dotychczasowy sposób | która usuwa nędzę i zapobiega 
Uzyskiwania biletów zniżkowych | chorobom z wycióńczenia wśród 
da kin. najmłodszej generacji, W pawla= 


Rosną kadry fachowców 


Zakończenie wtokniarskich kursow 


przysposobienia przemysłówegó przędzalni 


(g) W. przędzalmi „Schón” w So 
Snerwrcu ódbyła się uroczystość za 
konczenia kursu przysposobienia 
Przemysłowego pod kierownic- 
twem ob. Wręzla. Warunkiem do 


Muc oraz z ramienia PPS tow. 
Rondusz. Mówcy podkreślili waż 
ność zawodowego szkolenia mło- 
dzieży oraz omówili dwuletnią 
pracę rządu w tym kierunku. 


TRYBUNA KÓBÓTNICZA 


meńcie duńskim póruszóno ostat- 
ħio kwestię zakończenia pómócy 
udzielanej innym krajom, pónie- 
waż Dania odczuwa także wielć 
braków spowadówanyćch wójną. 
Sprawa ta spotkała się z gorącym 
sprzeciweni społeczeństwa duń- 
skiego, a zwłaszcza młodzieży 
szkolnej. Trzy uczennice zebrały 
2000 pódpisów w srkólach róż- 
nych miast j wystosował, me- 
moriał dò parlamentu żądający 
kontynuowania pómocy dla Fol- 
ski, 

W Polsce, oddziały w Makowie 
pod Warszawa, Gdańdku, Ostró- 
dzie na Pomórzu Wśchednim i 
w  Śosnowću, dóżywiają 40.000 
disci, Kierowniczka. placówki bé- 
śnowieckiej p Damsgaard osô- 
biście dogląda, czy wyznaczone 
porcje sa rzetelne i w odpowied- 
niej ilości rozdzićlańe, Pani Dams- 
gaard wyszukuje póńadto naj- 
uboższe dzielnice 1 miasteczka, 
dzie poza  dożywiańiem, po 
trzebna jest poimóć lekarska, ja- 


"Hhówcu. 


Dunska organizacja 


BOTEK OTH OIU POT KARAT HOATAGHYELŁOK ORŁY ŁEKOYPAGEA WA ERYKA ROAR PALEOZOIKU HAGAN AHN 


dożywia 40.000 dzieci polskich 


wagony zabawek, które przybyły | sbiewały i tańczyły, czekając nié- 


do Bolóki, 

W dniu ORA p. Dajas= 
Sdarćd żajśła siå rozdziałem zá- 
bawśk w przedszkolach w Šos- 
W  przedśżkólu mr. "7, 
gdzie byłó obecnych przeszło 40 
dzieci, chłópców i  dziewczyńćk 
od 5—68 lat, powitań swą duù- 
ską opiekumkę słówami „God 
dag” (dzióń dobry), ca wywołało 
u niej wielkie zadowolenie. Dzie- 


tisgbliwić ha chwilę otworzenia 
wielkiej skrzyni, w której mieś- 
tiły sié pódśruńki duńskich przy- 
jaciół W kdńcu pò krótkim prze- 
mówiehiu zabawki zastały raz- 
dané, a dzieci demióństrująć swą 
radóść zaśpiewały „sto lat” i 
uściskały p. Damgaard, prosząc, 
aby podziękowała ich rówieśni- 
kom w Danii, jak również tym 
wszystkim, którzy okazują tyle 


ci chetnie pókszywały co umieją, | serca i zainteresowania dola pol- 


a więc deklamówały wiersze, 


skich dzieci, th. t.) 


Str. 1 
Uwaga mieszkańcy 
Katowic! 


W związku z uczczeniem 
wyboru Prezydenta Rzeczypo- 
śpolitej, zostanie również i w 
Katowicach oddane 21 strza- 
łów armatnich. 

Naśtapi to natychmiast pn 
wyborze Prezydenta, co prze” 
widuje śie na Środę tj. 5-tego 
lutego br. między gadziną 9-tą 
a Il-tą. 

Mieszkańcy okólie Parku 
Kościuszki, gdzie będą usta- 
wióne działa malące oddać 
hónórówa salwe, powinni za- 
kezpieczyć ódpówiednio okna, 
by uniknąć wypadnięcia szyb 
na skutek wstrząsu wywołane 
to strzałami. 


0 większa dvscypline w fabrykach 


Z dhiom 19 stycznia skóńczyliś- 
my okres tymózasowóści, nie tylko 
naszego rządu, ale także wszyśt- 
kiego co znamiona tymezasowości 
nosiły. 

Przyjomńijmy  sóbie -pierwózt 
chwilo obejmowania przóż hak ża- 
kladów pracy opuszėzonych, przez 
vkubanta, Fabryki pózóstawióme 


stamia się na kursy było ukończe- 
Nie co najmniej 6 klas szkoły po- 
wszechnej, a celem przygotowa- 
nia chociażby 10% pracowników 
dn pracy zawodowej. 66 osób spo 
śród załogi fabryk „Schón” i „Die 
tel” przygotowało się pod «kiem 
instruktora teoretycznie i prak- 
fyecznie do egzaminów. Inicjato- 
Tzy kursu przy zgodnej współpra 
cy z dyrekcją, radą zakładową 
Oraz kier. kursów ob. Doresem bo 
konać musieli wiele trudności, za 
nirin projekt irzeczywistniłi. 

Do zebranych przemawiali dyr. 
Cholewa, tow. Kosiński w imie- 
niu PPR naczelny dyr. dziewiar- 
shwa ob, Bernadzikiewcz, przedst. 
rady zakładowej fabryki „Dietsl” 


taw. Pietras przedst. Zw. Zaw. tow. nastąpiło. 


W dalszym ciągu uroczystości 
przystąpiono. dn wręczenia na- 
gród i świadectw dla absolwen- 
tów. Ogółem 46 osób otrzymało 
świadectwa z wynikami dobrymi. 

W imieniu absólwentów prze- 
mawiał ob. Danlelecki, Urouzy- 
stość zakończono wspólną zaba- 
w4.. . 


Nowy Iom Kultury 


w Kaletach 


W fabryce celulozy i papieru 
„Naśronag” w Kaletach w drugą 
ratźnicę ośwóbódzemia Śląsku, 
otwarcie wpèniatego 


Caly powiat. gliwicki 
posiada Rady Zatogowe 


W ostatnich dniach stycznia br | inauguracyjne posiedzenia wraż 


pówstały Gminne Rady Narodowe 
w następujących ośrodkach: Ru- 
dzieniec, Ostropa,  Hośnicowice, 
foszek — gmina į Plawniowice. 
Procedura ustanawiania gmin- 
mych tad harodowych przedsta- 
wia się w sposób następujący: 
Gimmina wysuwa szereg osób na 
stanęwisko radnych, których li- 
sta przesłana zostaje do Powiata= 
wiej Rady Narodowej do zatwier- 
dzenia, Z 19 lub 20 radnych wy- 
biera się 4 członków prezydium. 
a ci ź kolei wybierają przewodni- 
czącego. W ostatnich dniach od 
27 stycznia do 31 zaprzysiężónn 5 
Rad Gminrych w wyżej wymienio 
hych fuiejstowóściach. Piet'wsze 


z zaprzysiężeniem odbyły się w 
obecności przewodniczącego Po- 
wiatowej Rady Narodowej w Gli 
wicaciB ob, Krupy, przedstawicie- 
li partii politycznych i społeczeń- 
stwa. Obecnie wszystkie groma- 
dy powiatu gliwickiego posiada- 
Ją własne Gminne Rady Naro- 
dowe. 


Życie organizacyine | 
w oddz. woj. PCH w Katowicach 


Kómórka Polskiej Pattij Robót 
yiczej przy Oddz. woj. BĆH w 


| uzyskano 70 tys. koron, oraz dwa 


ka dzięki jej interwencji zóstaje 
wprowadzana, 


Młodzież duńska zarganiżowała 
akcję zbierania zabawek w do- 
mach, szkołach | różn. inst, a W 
okresię świątecznym rozesłano 
koszyczki z prośbą o zapełnienie 
darami dla Polski. Ze zbiórki (ej 


w stańie politowania goditym, bež 
środków pędnych, 
surówca, Trzeba było zaczynać od 
nowa. To też punktem Hońtóru każ. 
dego kierownictwa było utuchó: 
mit zakład pracy w jak najkrót- 
szym, czaśić, Uruchomienie to nie- 
jednokrotnie nosiło cechy chwilo- 
weyń puszczenia w ruch fabryki 
„ha próbę” aby Się przyglądiąć 
jak też to wszystko będzie „yrać”. 
Starzy fachowcy  niejedńokrotnie 
z pobłażliwym uśmiechem przyglą 
dali się tej jak mówili „zabawie 
we fabrykę". Tymczasem jednak 
Życie żóczęłę się domagać swóich 
praw. Ludzie zatrudnieni we fá- 
brykach coraz więćej zaczeli wie- 
tzyć, że potrafią własnymi rękari 
bez udziału dotychczasowych wła- 


Dormi Kultury, zbudowanego re- 
koiria załogi fabryóznej. Otwarcia 
huwej placówki dolkómat wojt- 
wóda śląsko - dąbrowski gen. 
Zawadzki. Na ińauguraórjną a= 
kademnię złożyły się popisy: chó- 
ru, orkietry fabtycznej, a w g6-, 
dzinach wieczornych zespołu a- 
imatorskiego, który wystawił 
sziukę Bałuckiego „Grube ryby”. 
2 okazji otwatcia Domu Kul- 
tury „w - Kaletach, wojewoda gen. 
Żawadzki w imieniu Krajowej 
Rady Narodowej odźraczył #zė- 
reg robotników srebrnymi į brą- 
zowymi Krzyżami Zasługi. 
Premier  Osóbka - Morawski, 
wiceprezydent Szwalbe uraz wie 
cerminisier przemysłu Golański, 
przesłali załodze fabryki życzenia 
największej pbottyślnośći, 


Naśladując "ofiarę. ob. wojewa- | 
dy gen. A. Zawadzkiegp pracow- 
mity spółdzielni praty „Turbo- 
montaż” w Ratówicach przeka- 
zali na rzecz odbudówy Ziem Ód 
zyskanych obligacje  Państwo- 
wej Pożyczki Odbudowy Kraju 
na sumię 10.000 zł. 

Ofiarhy czyn  brażówników 
spółdzielni „iurbóomóntaż” publi- 
kujemy z prawdziwym żadówó* 
leniem, miiernając, że zńajdzie on 
wielu naśladowców. 

* 

(ks) Na ostatnim posiedzeniu 
Zarządu Miejskiego w Bósńówchu 
zadktóptówaiy został projekt bu- 
dowy straganów  btzenośnych. 
Według projestu, stkógany te ma 
ją być rózmmieszćżońe na terenie, 
przyległyta dó miejskich hal tar- 
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C. H. liczy okółó 340 4866. Oma- 
cza to że ponad 39% Pracowni- 


FYYWWYVYYVYYVVYVYVYVVV' 
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PANSTWOWY TEATR SLASRI 
IM. STAN. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 


Katowicach tmóże poszczycić się 
bradzo hówaćnysi śukcesem. 

W ostatnich sześciu tygodniach 
liczba jej członków wzróśłg z 29 
do 95 osób. Osiągnięcie tó uabie- 
rze szczególnego zmaczefiia jeżeli 


dodamy, że persońel Woj. Oddz. P: 
NE SERRA ROPA OWCA 


ków PCH w Katowicach należy 
do Polskiej Partii Robotniczej. 

Oprócz tego ña ietehie Wój. 
Oddz, PCH ukóśtytuowała się osta 
tnie Fada Zakładowa. Rada liczy 
8 członików i tyleż zastęjców. 

z zła 

Z okazji dwnłetniej rocznicy 
óswóbódzeliia ód najeźdźcy hia 
tlerówskiego redakója Śląskó-M4 


sSówych. 

Poza tyt postanowtoo wyipia= 
dè 15.000 zł tytułem zagómiegi 
dla wdów i sierot pù moległych 
człónsach Milicji Obywatelsiciej. 

; * 

Robotnicze Towarzystwo Prrv- 
Jasiót Duieci w Katowicach dys- 
pónuje jesżcże pewną ilością, wol 


Dziś, w środę, dnia 5 lutego br. 
Ma Dużej Scenie Teatru Śląskiego 
sztuka Jerześm Szańiawskiegó 
„Dwa Teatry” w reżyserii ©. Wier- 
cińśkiego. Dekóracje Andrzeja Přo- 
naszki, muzyka Witolda Krzemień- 
Skiegó. Początek á godz. 19,30. 


NA MAŁEJ SCENIE TEATRU ŚL. 

W środę 5 lutego ostatnie przed- 
stawienie -— przed premierąq<"świet 
nej komedii A. Fredry „Mąż 1 żo- 
na' w treżysetii WŁ Krzemińskiego 
Foczątek 0 godz. Ż0-tej. 


+04490970+9000009699090 


KINA 


Katowice: Casinó — Klatka Sió- 
wićża, Rialto—Czatedżiejski kwiat, 
Ślójce —. Syn pułku, Światowid — 
Nieuchwytny Smith, Uńióń — Spór 
tówieć iińió woli, orza — Elvira 


Madigan, Apollo — Zamieć śnieżna. 

Chorzów: ś5óllo — Twardzi łu- 
dzie, Colóśseumń — Nowe pokolenie. 
Delta — Czarny korsarz, Polóńia — 


Zuch dziewczyna Śląskie — O 
Czym marzą kobiety, 
Mysłówice: Adria — W okowach 


lodu, Piast — Pańna beż posagu. 
Siemiandwice: Piast — Studeńtka 
Tęcza - kłamała. 
Turn Cary: Światówid — Dzieciń 
Stwo Górkiego. 


Cedula urzędowa 


Gieldy Zhożowt-Towaro- 
wej w Katowicach w dniu 
3 lutego 1947 r. 


ZBOŻA 
Pszenica ód zł. 4206 dò 3,250, Zy- 
to ód zł. 1.850 do 1,500, Jęczmiśń 
przernysłowy od żłl. 1,700 do 1,480, 
Jeczmień browarniany ód żł. 3,400 
do 2,200, Owies pastewiy ód zł. 
1,850 do 1,900. 


PRZETWORY MEŁYNARSKRTIE: 

Mąka pszenna 50% bez op. ód zł. 
4,450 dò 4,530, Mąka psżeńna 700% 
6d zł. 4,680 do 4,750, Mąka żytnia 
6% bez op. Ad zł 2,300 dò 2,339, 
Mąka żytnia 80% bez óp. ód zł. 
2,450 dó 3.350, Otręby pszeńne 6d 
zł. 1,350 dò 1400, Otręby żytnie ód 
zł. 1,100 do 1,200. 

STRĄCZRÓWE, OLEISTE, 
KÓNICZYNY 
1 inme nasiona: 

Ğróċh Wiktora ód at. 4500 do 
5,400, Fasola ód zł. 4,060 dò 4200, 
Rżepek ozimy ód zł. 10.506 dó 11,060 
FASTEWNE WARZYWA I INNE: 

Ziemniaki jadalńe ód śł 425 d6 
475, Śłóńia ód zł 300 do 460, Śiańó 
od z. 650 dó 750. 


browskiego „Przeglądu Admini- | nyoh miejsó w swoich sańato- 
stracyjnego wydaje śpócjalny nu 
mier poświęóony osiągkięciey W 
mkareśje tych dwóch lat na Wsiy- 
stkich polach zarówno administra 
„ofi jak i gospódarki państwówej 
Ww wójewództwie śląsko - dąbtów 
skim. 

W mumeize tym będzie również 
omówiona działalńóść Woj. Oddz. 
Państwewej Centrali Handlowej 
w Katowicach. 


(s) Chódai o sbrówę ważną dla ży 
ċia pówiśfu bytómskiegó, bo o pie 
wiądźe. 

Głównym żródłem dóchodów Pü- 


W. M. widtowega Związki Samórządowe- 


Uwaga nauczyciele 
miasta i powiatu Katowic 
Wydział Oświatówy 


BET NE IA ck ów: ui. Francu. 
Wójewódzkim Komitecie P 


ótganiżuje cykl wykładów dla 
nauczycieli powiatu i. miasta 
Katowic pt. „Nauka o Polsce 
| o świecie współczestiyńi". 
Rozklad materiału dokonamy 
został zgonie z programem. 
Ministerstwa Ośwłaty., / 
Wykłady odbywać się bedą 
zasadniczo w każdą snbotę 6 
godz. 13.30 w Dormu Kultury 


wych z o charak- 
| terże wprowadzającym odbe- 
dzie się dnia Ś lutego br. Prot. 
Władysław Warecki mówił 
hędzie na temat „Pódstawy 
marksizmu“. 

Zapràásżatīy wszystkich fa- 
uċzyćieli, oświśtówtów į i 
thowawców dó wzlęcia udzia 
fu w naszych wykładach. 


bez zapasów ` 


Rada Powiatowa 
przeciw Radzie Wojewodzkiei 


Frożumiiałość 


ścicieli dać eobie doskonale radę 
we wszystkich dziedzinach i zagad 
nióńiach. 

W miarę wzrastania pródukcji 
wzrastała pewność siebie: każdego 
módzczególnęgo pracownika, co 
jednak w niektórych wypadkach 
przerodziło się w niózdrową za- 
a mówet zuthwałóść 
elementów wrógich i nastawie- 
nych źle dó obecnego ustróju. — 
Dyscyplina pracy. bez której nie 
podobna sobie wyobrazić normal- 
nego funkcjonowania fabryki prze 
stała, istnieć. W wielu fabrykach 
kradzieże prżybrary Wórost 2a. 
etraszujące rozmiary A przysło- 
wiowym wpróśt na terenie miasta 
Bielska stało się powiedzeńie jed- 
nego z tobótników tabryki, który 
ydy mu wrętzóno wypówiedzeńie 
z pracy, oświadczył, że nie ruszy 
się stąd dopóki nie dostanie swo. 
jego udziału jaki mia we fabryce 
z tytułu wsjfinaty całego przeńty- 
słu dla wszysikich obywateli, Te- 
gó rodzaju yrółeskowe pretensje 
różómieżzają każdego rożsądńego 
obywatela, ale ž drugiej etróhy 


Ź kroniki dnia 


Riudowej! ZŻdrodu, akiE- 


Y R 


riaeh 
niy i TZawiści Dzieci wyczerpa- 
né, niedożówióne, zagrożóne Eru. 
ślicź, po chorobach zakaźnych 
itp. można zgłosić na wyjazd £ 
— 12 tygodniowy w każdej Ubez 
nieczalni Społecznej . wujewódz- 
twa śŚląsko-dąbrowskiefo i Jedno 
cześnie pisemnie lub osobiście w 
Robotńiótyh Towarzystwie Prze 
Jaciół Dzieci, Óddziuł w Katowi- 
cach, przy ul. Wita Stwosza 16, 
I. m. i 
. $ 

W Bytriu czyżmych jeśt ogö- 
łe. 26 szkół powszechnych, W 
tym- Ż żydowskie Do szkól pór 
wszechinych uczęszcza 18.200 dzie 
ów dó przedszkoli żaś — 2800 
dzieci. Wśród dziatwy w prźed- 
szkolach i szkołach majduje się 
4TUQ połsietót 1 290 sierół. 

# 

(k) W tych daniach odbyt się ŻE» 
branie Żarzadu asy Žápóńiógó- 
wój przy kópalni „eńacy” w Nie 
wiadómiu. Na zebrańiu różbatrdo* 
no cóły szereg  whióśków, które 
wbiynęły do zarządu celem udżie- 
lenia zapomtóśi. Zatząd zatwief- 
dził 44 wniosków. na łączną sumę 
przyżttanych wkiesków. 16.200 żł. 


čo są wptywy pódatkówe, wpłaca 
ré przez kópalnie. (zgódńie z ućhwa 
łą Pow. Kady Naród.) 1 próćeht war 
tośći węgla 

Z tej kwóty 60 procent wpły- 
wów ma iść na ftzećz Gminnych 
Związków Samurzódówych, a późo 
štale 40 prdóćeńt na rzecz Powiatń 
wego Zwiążku Śańibórządówegó. 


wójewódzka Rada Narodowa za- 
strzegła jednak, że BĘ procent wpiy 
wów póńdatkówych ód Kópaini ma 
otrzymywać samorząd wojewódzki, 
a reśżte gmiiiny i bówiaty. 

I ña to właśnie fiie chce zgodzić 
się Powiatowa Rada Narodewa w 
Brtómiiu, która twierdzi, że samó 
rząd wójewódżki mle. bórosi żád- 
nych świadczeń rzeczowych na ie 
reńie powiatu i kofalńi cò fie u- 
prawiia gó dó tak wielkiego udzia 
ru w-dićRadach powiatu. 

W tej sprawie Powiatówa Rada 
Naródówa uchwaliła sprzediw, w 
Etótym dońtagd się, by calkowite 
wpiywy Bóldatkowe Sźły riá rżećz 
powiatu. p 


pòwinny być eygnalem alarino- 
wyn, że tutaj cóś mie jeśt w po- 
rządku, że trzeba jak najepieszniej 
wyprowadzić z biednego mniema- 
nia wszystkich tych, którym -sig 
zdaje, za fabryka jest „dożywo- 
ciem” przećhodzącym z ojca na 
Syna * Ï że można ją uważać za 
studńię nigdy nie wysychającą, — 
Prawidłowe kierowanie tdbryką w 
tych warunkach staje się nia tyl- 
ko uciążliwe, ale ZA niemożli- 
we. ; 

Musimy położyć kres wszelkić- 
gó rodzaju warceholstwu, które ták 
bardzo w maśzym narodzie poku- 
tuje, musimy wzmtóchić pószana- 
wanie dla kierówników i rad ż4- 
kłśdowyćh. W kierunku tym mt- 
szą pracować nie tylko éame dy- 
rekcje fabryk. ale, tak sańie związ. 
ki zżawodówe i partie polityczne. 
Dyscyplina pracy mie może być 
rozumiana jakó szvkana ńracow- 
mika, ale jako Rómieczność, , bór 
której. nitzógy nie będziemy. w śta 
nié przeprówadźić. 

Musimy sobie żdść z tegó sprá- 
wę że hieposłuszeństwó i brak kar 
ności już tyle razy, w przeszłości 
zsmściły się na naś d że tylko dy- 
scyfliną 4 karhóścią: możemty do- 
równać ifnym narodóm, cê nie 
| stame- siè prędzej dópóki wszyscy 
HE przetdfiłbmość w sobie: tujem- 


| rych właściwóści naszego. charat. 


teri, 


ŻZmane byld pówiedzenie nie- 
mtiećkiegó ókujóńta, że Pólaćy są 
najlepszymi róbótnikańi w świe- 
cie. Czyżbyśmy tylkó dla okupan- 
ta mieli być tymi najlepszymi ro- 
bótitikami? Czyżbyśmy pracowali 
tylkó ze ótraćhu przed obozami 
kóńceńtraćyjnymi? Chyba tak źle 
nie jest! Wierzymy, że synowie 
tegó tak bóhbaierskiego narodu. ja- 
kim jest naród polski półrefią być 
bóhatórami nie tylkó w wójńie, 
ale i w fókóju. 

A. G. 
AAADAADAAAAAAKAŁAŁADAŁ 


adio 


OĠOLNÖÉÓLŠÉI PKOGRAM 
POLSKIEGO RADIA 
Śróda, dnia 5. M1. 1947 r. 


6,00 Sygnał czau. 6,05 Dzieńnik 
poranny 6,30 Muzyka. 7,15 Wiado- 
mości poranńe. 7,40 Koncert, 8,30 In 
fórmaċje ogólńopolėkie. 8,46 SĘrzyn 
ka BÓR. 8,50 Koncert życzeń. 4,30 
— 11,80 Przerwa. 11,30 Koncert re- 
klamiówy. 11,51 Sygnał czasu. 42,05 
Audyćja dla świetlie róbótńiczych. 
12,96 Arie i pieśni. 12,55 Mużyka. 
13,90 Muzyka obiadowa. 13,40 „Al- 
fabet muzyczny”. 14,00 Audycje in- 
fofmacyjne. 14,30 „Śląśk — Wańsza- 
wie”. 14,40 „W naszej świetlicy ra- 
diowej” audycja dla dzieci.  15;00 
Opowiadanie dla dżieci. 15,10 'Wę- 
drówka ż mikrofónem. 15,30 Rapor= 
taż. 15,30 Portrety działaczy, 15,40 
Hiecital śpiewaczy. 16,00 Dziennik 
ponołudniówy. 16,30 Muzyka angiel- 
ska. 16,55 Skrzynka techniczna. 17,00 
Audycja literaćkś. 17,10 „Melodie 
óbetetkótye. 11,45 „Na Zieńtiacn Od 
zyskanych.”. 17,55 Z życia kultura! 
nego. 18,00 Mozart — Kwintet g-dur 
18,30 Nauka przy głóśńiku, 19,00 Au 
dycja dla wsi. 19,15 Wiadomości 
spórtówe. 19,20 „Towarżystwo Przy 
jaciół Nauk ha Slasku”. 19,30 Audy- 
cja w ska. 20,60 Dziennilk wie 
czótńy. 20,25 „Utwory operowe i 
kómcźriidire”.. 21,00 „Nowe ksiązki” 
21.15 „W naszych przyjaciół”. 31,45 
Radiowy Uniweisytet Ludowy. 22,00 
Kwadrans prozy. 32.25 Audycja roz- 
rywkowa. 23,00 Rożmowy z Wandą 
Kafczewskad. 29,35 Koncert życzeń. 
24,00 Zakdhczenie programu. 


Jakie niebezpieczeństwa 


groża liniom telegrafi 


Na granicy pustyni Wiktorii w po 
łudniowej Australii zostało nagle 
w r. 1944 przerwane połączenie te- 
legraficzne, 

Po przybyciu na miejsce wypad- 
ku, pracownicy służby łączności, 
ujrzeli. na piasku przytwierdzone 
do izolatorów przewody, a słupów 
telegraficznych nie było. Tu i ówdzie 
zauważyli drobne kawałki drzewa. 


Zastanawiali się nad możliwością 
dywersji. Przypuszczali, że to robo 
ta spadochroniarzy. Lecz nieuszka 
dzone przewody i rozmiary uszko- 
dzenia nie potwierdzały ich przy- 
puszczeń, Przemierzyli wiele kilo- 
metrów i dotarli wreszcie do odcin 
Ka, który ocalał. Okazało się, że tam 
były słupy z lanego żelaza. 

Przestępców wykryto wkrótce. 
Były to termity — owady gatunku 


= 


Morze Biale. 


Morze to nosi nazwę ze wzglę= 
du na kolor wody, który jest 
bielszy, niż kolor wody Innych 
mórz. 

Nie należy jednak tłumaczyć 
tej okoliczności tylko tym, że 
niebo nad Morzem Białym po- 
kryte jest prawie zawsze białymi 
chmurami. 


„Ażeby się przekonać — pisze 
prof. Szulejkin —- wystarczy tyl- 
ko porównać z jednej strony na- 
sycony niebieskim kolorem prąd 
Nordkapu. który wpada do Mo- 
rza Północnego, a z drugiej stro- 
ny blady, zielonawo-szary kolor 
Morza Azowskiego, nad którym 
jaśnieje niebo południowe”. 


Nad zagadnieniem co określa 


( €o mówią nazwy 


'wielkości mrówek. Mają one po- 
teżne szczęki i one właśnie pokru 
szyły słupy telegraficzne. 


W czasie drugiej wojny świato-, 


wej służba łączności wyruszyła do 
Arktyki, do gorących pustyń Afryki 
na wyspy tropikalne i do dżungli 
w Indiach. Pracownicy slużby łą- 
czności zaznajomili się z geografią 
łączności, która pouczyła ich o za 
stosowaniu technicznych środków 
łączności odpowiednio do geogra- 
ficznych właściwości rozmaitych 
krajów. 


Kiedy przeprowadzano linię tele- 
graficzną z Anglii do Indii poprzez 
kraje zachodnio - europejskie, Blis 
ki Wschód i wiele pojedyńczych 
wielkich i małych państw, musiano 
brać pod uwagę geozoficzne warun 
ki okolicy oraz upodobanie i prze 


kolor morza (gdy morze nte po- 
siada wielkiej ilości zabarwionej 
domieszki), zastanawiał się jesz- 
cze Leonardo da Vinci. Dopiero 
w r 1921 zostało ono rozwiązane 
równocześnie przez hinduskiego 
fizyka Czandra Ramana w Kal- 
kucie oraz uczonego radzieckie- 
go Szulejkina w Moskwie, przy 
czym Szulejkin właśnie znalazł 
najbardziej zasadnicze rozwiaza- 
nie zagadnienia. Okazało się, że 
przeźroczysta woda morska ma 
odcień niebleski dlatego, że pro- 
mienie czerwone, wchodzące w 
skład spektrum słońca, wchła= 
niane są silnie przez wodę i nie 
wracają prawie z powrotem na 
powierzchnię wody. Promienie 
niebieskie zaś, rozpraszające się 
w wodze — zarówno jak w po- 
wietrza — bardzo silmie, są mało 
absorbowane przez wodę. ` 


cznym 


sądy ludności tubylczej. Okazało 
słę, że w niektórych okolicach nie 
można było zakładać kabli pod- 
ziemnych, w innym zaś — kabli na 
powietrznych. W ` miejscowościach, 
gdzie wybuchała epidemia cholery 
lub dżumy, „ludność tubylcza niszczy 
ła linie telegraficzne, upatrując .w 
nich, przyczynę epidemii. 


Wielkim niebezpieczeństwem dla 
linii łączności sa zwierzęta, świat 
roślinny oraz saha przyroda. Niedo 
strzegalne prawie grzybki, które 
umieściły się na różnych aparatach 
iączności na południowych: wyspach 
Oceanu Spokojnego,  wyrządzały 
ogromne szkody. Wynaleziono spe 
cjalne urządzenia, na których po 
dłuższych badaniach wypisano: 
„Odporne na schorzenia wywoływa 
ne przez grzybki w dżunglach”. 
Przyżądy łączności na które się 
składa jedwab, ołów, kalafonia 
oraz inne substancje, okazały się 
szczególnie pociągającymi dla roz- 
maitych owadów, gryzoni a nawet 
węży. Dobór i stosowanie barw o- 
raz zapachów celem odstraszania 
motyli, żuków i much stały się za 
daniem nieodzownym. 


W Związku Radzieckim opracowa 
no poraz pierwszy na Świecie meto 
dy budowy linii łączności w kra- 
inach wiecznych lodów, co uważa- 
ne było przez długie lata za nięmo 
żliwe. W czasie budowy podbiegu 
nowej stacji łączności w Anadytze, 
na Czukutce, budowniczowie mieli 
szereg trudnych zadań do rozwią- 
zania: budowa fundamentu budyn 
ku, ustawienie anteny, instalację 
maszyn, zakładanie kabli. Inżyniero 
wie zmuszeni byli niejednokrotnie 
uciekać się do antysejsmograficzne 
go budownictwa żelbetonu lub drze 
wa. Budowle takie znoszą lżej 
wstrząsy podziemne. W szczególnie 
niebezpiecznych okolicach budowa 
no żelazne szkielety o lekkich ścia 
nach drewnłanych, czy też z innego 
odpowiedniego materiału. 


Przezwyciężając wszystkie tru- 
dności, inżynierowie stworzyli z te 
legrafu potężny środek łączności, 
bez którego trudńo by sobie wyobra 
zić współczesne życie. 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


XXII narciarskie mistrzostwa Polski 


Polski Związek Nar- 
ciarski organizuje w dniach 22 do 


Katowice. 


26 lutego 1947 r. w Zakopanem 
RAI międżynarodowe zawody nar 
ciarskie o mistrzostwe Polski. 
Polski Związek Narciarski zapro 
sił do udziału w zawodach Francję, 
Norwegię, Szwajcarię, Szwecję, 
Finlandię i Czechostowację. 
Poniżej podajemy program zawo- 


kurs unilikacyjny | 
insirukiorów 
lekkiej atletyki 


Warszawa, W Warszawie rozpo” 
czął się dziesięciodniowy  unifika- 
cyjny kurs instruktorski w lekkiej- 
atletyce, Kurs ma bardzo ważne 
znaczenie dla prac szkoleniowych 
w tym sporcie. W kursie bierze u- 
dział 20 uczestników a między in- 
nymi: Kwaśniewska, Wajs-Gretkie 
wicz, Rutkowski, Morończyk, Hoff- 
man Karol oraz tyczkarz Mucha z 
Czeladzi i Kozubek z Katowie. 


ZIMOWE MISTRZOSTWA POL- 
SEI W OLSZTYNIE. 

W dniach od 8 do 9 lutego odbe- 
dą się w Olsztynie zawody o mi- 
strzostwo Polski w lekkiej atletyce. 
Zawody, w których wezmą udział 
najwybitniejsi zawodnicy z całej 
Polski odbędą się w wielkiej hali 
sportowej, w której ostatnio zain- 
stalowano centralne ogrzewanie, 

Przebieg zawodów transmitowa- 
ny będzie przez Polskie Radio. 


MODERÓWNA NIE WEŹMIE U- 
DZIAŁU W LEKROATLETYCZ- 
NYCH MISTRZOSTWACH POLSKI 

Najszybsza obecnie sprinterka 
Polski, Mieczysława Moderówna Ł. 
K S. Łódź, oświadczyła, że z po- 
wodu egzaminów na Uniwersytecie, 
do którego uczęszcza, nie będzie 
mogła startować w dniach 8 i 9 lu= 
tego w zimowych mistrzostwac 
Polski w Olsztynie. Pod nieobec- 
ność Moderówny, żeńskie konkuren 


cje w Olsztynie stracą wiele na 


swej atrakcyjności. 


O) z 


dow: 32, 2 Bieg na dystansie 18 km. 
otwarty -i do kombinacji norwe- 
skiej. 28. 2, konkurs skoków do 
kombinacji norweskiej, 24.2. Bieg 
zjazdowy dla pań i panów. 25. 2. 
Slalom dla pań i panów, slalom 
specjalny dla pań i panów. 26. 2. 
Otwarty konkurs skoków i rozda- 
nie nagród. 


MISTRZOSTWA MŁODZIKÓW. 


Katowice. W dniach vd 21 do 22 
lutego rozegrane zostaną w Cho- 
rzowie Batorym indywidualne mi- 
strzostwa młodzików. Organizacja 
mistrzostw spoczywa w tękach dru 
żynowego inistrza Śląska RKS Cho 
rzów Batory. 

Finał odbędzie się w hali powy- 
stawowej w Katowicach w ramach 
meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie między ŁKS-em z 
Łodzi a RES Batory. 


'RXLIGOWCY URZĄDZAJĄ TRÓJ 
MECZ PIEKARSKI. 


Eytom. Wykorzystując wolne ter 
miny przed rozgrywkami elimiaa- 
cyjnymi o wejście do Ligi mistrz 
Śląska opolskiego Polonia bytom- 
ska organizuje trójmecz byłych li- 
gowych drużyn z roku 1939 to jest 
Ruchu, AKS-u i Polonii bytom- 
skiej. Turniej ten wywołał ztozue 
miałe zainteresowanie. ; 


CERDAN ZWYCIĘŻA 
Paryż, - Mistrz Francji wagi 
średniej Marcel Cerdan, po po- 
wrocie z Ameryki stoczył pierw. 


 ———  2Lo—LŁL AI 


Londyn W ramach rozgrywek 
o puchar Związku Piłki Nożnej 
odbyło się ponowne spotkanie 
między , „Brendtord” i „Leice- 
ster”, które nawet mimo dogryw 


bramkowym. Ogółem, włączając 
w to poprzednie spotkanie rose- 


ki, zakończyło się wynikiem bez 


szą walkę w Europie walcząc 9 
tytuł mistrzą Europy, z Belgiem 
Lecnem Fouquetem. Spotkanie 
to zakończyło się błyskawicznym 
zwycięstwem Cerdana, gdyż już 
w pierwszej rundzie Cerdan zwy 
ciężył swego przeciwnika przez 
K. o, ` 


Kraków. Zapowiadany przyjazd 
do Polski trenera norweskiego na 
3. 8 47 nie nastąpi, ponieważ 
PZN za późno go zawiadamił i 
został on w międzyczasie gdzie- 
indziej zaangażowany. 


Polski Związek Narciarski od- 


niosł się ponownie do Norweskie- 


go Związku Narciarskiego o de- 
legowanie do Polski innego tre- 
nera od 10. 2. 4%, 

* LJ * 


HUKEISCI AMERYKANSCY 
JADĄ DO PRAGI 


Amerykański Związek Hiokejo= 
wy zaprzeczył wiaddmościom, ja- 
koby zespół hokejowy, bawiący 
obecnie w Europie miał reprezen 
tować Stany Zjednoczone na mi- 
strzostwach hokejowych Świata. 
W najbliższych dniach przyje- 
chać.ma do Ezechosłowacji repre 


zentacyjna drużyna USA, która’ 


bronić będzie barw USA na mie 
strzostwach świata. 


Ciekawy pojedynek piłkarski 


grane między dwoma zespołami 
obie drużyny grały ze sobą $ipół 
godziny i nie zdobyły ani jednej 
bramki, 

Trzecie spotkanie rozegrane zo 
stanie w poniedziałek, a zwycięz 
ca grać będzie w następnej run= 
dzie z Newcastle. 


CENTRALA ZELAZA 1 STALI KATOWICE, ULICA J. LIGONTA NR. 7 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na następujące roboty: 


a) roboty wykończeniowe, 
b) roboty instalacji elektrycznej, 
c) roboty instalacji sanitarnej, 


d) roboty centralnego ogrzewania wodnego, urządzeń 


ciepłej wody oraz przewietrzenia kuchni 


"w budującym się 4-pietrowym gmachu biurowym o kubaturze 12.500 m3 


w Kaiowiuach, ul. Wita Stwosza Nr. 7. 


Ślepy kosztorys otrzymać można w Referacie Inwestye 
Centrali Żelaza i Stali. Katowice, uł. Ligonia Nr. 7, pokój Nr. 
składać w Inspektoracie Central H 7 
pokój Nr. 22, w podwójnych kopertach, z których wewiięt 
kowana. Wa zewnętrznej kopercie umieścić należy napis 


Centrali Żelaza 1 Stali”. 


Firmy biorące udział w przetargu : £ s 

1 Stali, Katowice, ul. J, Ligonia Nr. 7, wadium w wysokości ) 
wpłacenia powyższego wadium należy dolą= 
honorowana będzie gwarancja 
zy sposób. Firmy zwolnione na pode 
składania wadium, winny przedłożyć 
zwrotowi po ukończeniu prze« 
a w razie podpisania umowy po ziożeniu prze- 


nej sumy kosztorysowej. Dowód 
czyć do oferty. Zamiast wpłaty 


bankowa na kwotę obliczoną w powyżs 
stawie zarządzenia władz od obowiązku 
asipowiednie zaświadczenie. Wadium podlega 


targu w razie cdrzucenia. oferty; 


gotówkowej, 


widzianego w umowie zabezpieczenia należytego jej wykonania. 


Protokólarne otwarcie ofert nas 


Central Hutniczych w. nastepujących godzinach: z 


yino-Budowlanym 
42. Oferir należy 
utniczych w Katowicach, ul. J. Ligonia Nr. 7, 
rza musi być 'zała” 
„Przetarg na robo- 


winny złożyć w Kasie Centrali Żelaza 
Zł oferowa- 


tąpi dn. 17. 2. 1947 r. w Inspektoracie 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
ODDZIAŁ REJONOWY W OPOLU 


1) dia robót wykończeniowych o godzinie 8-tej. 
2) dla robót elektrycznych o godzinie 10-te]. 
3) dla robót pozostałych o go zinie 11-tej. 


Centrala Żelaza 1 Stali zastrzega sobie dowolny wybór nh e CAM (EE 


unieważnienie przetargn bez podania przyczyn. 


OKAZJA 
PALARNIE KAWY 


w bardzo dobrym stanie 


Zatrudnimy natychmiast 
biegłego stenografa ma- 
śliwie ze znajomością ję: 
zyków obcych. Zgłosze- 
nia w Drukarni przy ul. 
Sobieskiego 11 pok. 21. 
Katowice od gódz. 17-tej. 


Potrzebni stolarze na ro- 
boty meblowe. Bytom, 
Smolenia 3. 547g 


PAŃSTWOWA SZKOŁA 
SAMOGHODOWA 
przy Wojewódzkim 
Wydziale Motoryzacji 

KATOWICE, 

Jagiellońska 23 ropoczyna 

G-cio tygońlniowy BURS 


Posad poszukują 


hamama o oE rna 


LIMA 


, KIEROWCÓW z dniem | Szofer-mechanik z dingo- 
m a t k i 10 lutego br. — Nauka letnią prakiyką poszuku- 
rano lub wieczorem. — je posady jako kierow- 
== | Zniżki kolejowe zapew- nik garażu lub szofer. 
p =m | nione. Zgłoszenia: pokój Własny samochód osobo- 
= | nr, 117. 388 kr wy PO zwłoka = Ka 
zycji. sz - 
« d = Wolne posa dy mma  Robotigza Wz 
k i sprze a a l wice, pod „10”. 
| pee seee E TE AGE TEF F 
0 azyjn © = | Poszukujemy: doświad- A ra 
=== | czonego magazyniera z aik iesla” szuku- 
== | dłuższą praktyką oraz a Dia di do: 
l — ; i enia da 
Powszechna A = | rutynowanych samodziel- ob. Robe ic 
8 r a e P k = | nych A ga „3 (CH 3-gc Maja 28 pod „222 
Yy czai kiero 
Spoldzielnia Spozywców = EP = | 
x r jek E a ch w į 
e z odpowiedz. udziałami = Katowicach, A Żamko- „sika 
GU NN—J RZEZ s% E Kupię kompletne urzą- 
A | r ea g k 
| i ` Fotrzeb. d zaraz star- dze du wyrobu pasty 
W GRODKOWIE $/0pols I= dE zma EE wszy- do iebówi Tadeusz Mu- 
== | stkiego. Zgłoszenia na siał Kraków Kazimierza 
(IKUKAUANANKIKNNKKUNMNM roz ©7000 | on | r 
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M4kr | Chorzowska 76. 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na remont budynku biurowego 
w Opolu pizv ul. Powstancow 20 


Oferty należy 
w kancelarii Oddziału Rejonowego P. C. H. w Opolu ul. 
Koraszewskiego, 14, do dnia 12 lutego 1947 r. godz. 10. 


Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 11-ej. 
Podkłady ofertowe i bliższe informacje można otrzymać 
w kancelarii wiw Oddziału. Rejonowego. s 


Wadium w wysokości 5% od sumy oferowanej należ 
złożyć przed przetargiem w kasie tutejszego Oddziału. 

Dyrekcja Oddziału zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta, unieważnienie. przetargu lub zmiany ilości robót, | 
bez podawania powodów. 


składać w zalakowanych 


KUPIĘ fisharmonię= 
pedałową mawet zepeutą. 
Zgłosz. pod „Fisharmo= 
nia wolna” „Trybuna” 
Katowice. 556 g 


Frozeiwonia | 


Kroczak Maria, w 
Zarudcach, pow. Lwów, 
proszona jest o podanie 
swego adresu ' bratu: ; 
-Kroczak Franciszek, Sta- 
„ra Cerkiew, pow. Glub- 
czyce, Śląsk Opolski. 

14 kr 


Poszukuję Stanisiawy 


ur. 


Węgrzyn z domu Lata- 
wiec z Rawy Ruskiej. 
Dać znać:  Szczanińska 
Koźle, Skarbowa 5. 

593 g 


Halina Gdcsz z Hołób k. 
Kowla, poszukuje rodzi- 
ny. Wiadomuści kierować 
Dąbek Antoni, Rogów, 
pow. Rybnik G. ŚL 589 g 


Unieważniam dowód re- 
patriacyjnv Nr, 463 na 
nazwisko Wencka Tama- 
ra, znaleziony 
do PUR 


oddać 
Ratowice 


kopertach 


Fatio t E E A n E 


Poszukujemy | 
| inżynierów 
i techników 

konsirukiorów 

maszynowych 


i na aparaturę na dobrych 
warunkach. 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU. 


KOTLARSKIEGO, Wydział Perso- 
nalny, KRAKÓW, Rynek Główny b. 


389 Er 


JAWORZNICKO-MIKOŁOWSKIE 


na Śląsku, 


Zamienię 4 
piękne mieszkanie willo- 
„we z werandą i ogrodem 
w Opolu na podobne w 
Katowicach. 
Sekretariat Redakcji Try 
buny Robotniczej ' 
wice, telef, 3641-04, 


q Nauka | 


Korespondencyjne 
księgowości. 
Lublin skr 


-t muje codziennie. 


Katowice, Mieckiewiczą 9. — fel 240-4143, Dział ogłoszeń; Wel. 861-66, — Konto PKO IN 
— Adres Redakcji: Kraków. Wiślna 4. = Tel 586-33, — Redaktor przjmuje odgodz. -12-iej. ; 


398 kr 


>>> Z LR O 0 


Kursy kierowcow 
samochodowych 


Mieczysław Studencki 
KATOWICE, 
ulica Stawowa 5, 


Telefony 34870 1 34372 
wyszkoliły tysiące kie 
rowców w czasie 
15-letniego istnienia 


215ler 


pokojowe 


Wiadomość: 
Kato- 


kursy 
Informacje 
poczt. 105, 


545 g 


179 kr 


Kroju damskiege wyucza 
Sojkowa Katowice. Teat- 
ralna 10. Zapisy przyj- 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 


zakupi 


SAMOCHODY | 


WĘGLOWEGO 


~% 


OSOBOWE 


w dobrym stanie, 


Zgłoszenia przyjmuje 


DYREKCJA, KRAKOW, UL. 
STRASZEWSKIEGO 26. 


(PAP) 281 kr 


$ 
kb e e rr b aatan ok a ca alala d 


kup 


imy katalogi 


nakrętek zabezpieczający 
typu „PAL“ i „BOXER“ 


ewentualnie wzory tych nakretek po 


jednej z każdego 


wymiaru (calowe 


1 metryczne). | 387 kr 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 


MASZYNOWEGO -~ 


CENTRALNE BIURO 


KONSTRUKCYJNE BY TOM, ULICA 


POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 


6 
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